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POTĘGA IDEI
Luka, powstała w Partji naszej 

lSrzez śmierć Wodza, Nauczyciela i 
r ryjaciela, nie da się wypełnić. Od

szedł od nas Jedyny, którego nikt 
Nastąpić nie zdoła. I dlatego ból 
n&sz jest tak wielki, żal tak głęboki.

Ale oto patrzcie: wieść o śmierci 
Feliksa Perlą wyzwala w lu- 

gaiacli najszlachetniejsze uczucie 
bezinteresownej wdzięczności i czci, 

jf® wszystkich zakątków kraju i za
granicy płyną listy i depesze kondo- 
leacyjne; jednostki i sfery, nie mają- 
?e ,nic wspólnego z socjalizmem, lub 
iktóre dawno już z nim zerwały, skła
m ią hołd pamięci Zmarłego; stolica 
państw a w ciągu kilku dni żyje pod 

ego znakiem, wszędzie słychać roz
mowy o Nim, a w dniu pogrzebu ty- 
^Ączme rzesze robotnicze i kwiat in- 
tehgencji w skupieniu ducha i do
stojnej powadze oddają Mu ostatnią 
Usługę; w mieście panuje nastrój pod
ro s ły  i uroczysty, jak w chwilach 
"Uelkich wydarzeń, poruszających 
®$boko masy.

Czemu przypisać? ten żywiołowy, 
a tak piękny odruch serc ludzkich?

Niewątpliwie płynął on u wielu ze 
Wspomnień o wspólnych walkach o 
Niepodległość i osobistej znajomości 
Ze Zmarłym. Nie ulega też wątpliwo- 
?Cl, że historyczne zasługi Perlą, ja
ko współtwórcy P. P. S. i działacza 
M itycznego w Polsce Niepodległej 
Pje mogły być zupełnie obce szero- 
kl®j opinji.

Ale to jeszcze nie tłumaczy tak 
’jP^sowej, olbrzymiej manifestacji ża- 
°bnej, jakiej byliśmy świadkami, ani 

tego zbiorowego zerwania się naj
pilniejszych uczuć, drzemiących 
1 Przygłuszonych gdzieś na dnie duszy _

, Cudu tego dokonało nazwisko 
Sztandarowe: Feliks Perl. Zważmy, 

Perl rzadko występował na zgro
madzeniach i wiecach, że czas Jego 
upływał na pracy w Sejmie i redak- 

że pozatem nie udzielał się niko- 
i t. zw. popularnością nie cieszył 

’J- Zważmy dalej, że z czytelników 
.’pobotnika" niewielu zapewnie wie- 

Siało, które artykuły są pióra Perlą, 
”dyż ich nie podpisywał.
'j. Ale dla ogółu wystarczało, że Perl 
. gurował, jako naczelny redaktor 
^szego pisma, które postawił na tak 
i^ysoki poziom, by darzyć je pełnem 
j ^ufaniem. Zwłaszcza klasa robot- 
^Icza instynktownie wyczuwa, kto 
^ in te re so w n ie  służy idei i umie 
•  ̂ służbę należycie ocenić.
j .A  idea Perlą była ideą socjalizmu,
. eą wyzwolenia pracy i mas pracu- 
J^ych. Hołd złożony prochom Perlą 
j z®z masy robotnicze stolicy i ca- 

kraju jest hołdem idei socjalis- 
ycznej,^ jest socjalistycznem wyzna- 

wiary robotników Polski. Kła- 
i 3 c do grobu szczątki śmiertelne nie- 
i^Pomnianego Wodza, robotnicy jed- 
ij.0cześnie ślubowali walczyć o socja- 

zwyci?slwa< czyli o unie- 
Pertelnienie pracy ziemskiej Zma- 

rł«go.
oto potęga idei socjalistycznej,

Wńrti!ącei s°L>ie drogę poprzez naj- 
s &*ze przeszkody i śmierć najlep- 
Ijê t jednostek, unosiła się nad ma- 
;^statyCznym pogrzebem Perlą i ni- 
j^ a u re o lą  otaczała Jego trumnę.
;<} ?awał° się chwilami, że to nie kon- 

k|  żał°bny, lecz jakiś pochód zwy-
Pa u - W niezn'ane< a piękne Jutro, 

któreg° czele kroczy triumfujący 
d naszego wielkiego Nauczyciela.

jr ^ ^ if e s ta c ja  na cześć Perlą, któ- 
tęP ^ ^k sz ta łc iła  się w wielką mani- 
k  aci? na cześć socjalizmu, nakazu- 
U4l(jla:rn pracować bez wytchnienia 

^p ełn ien iem  testamentu życio
we!?'? Zmarłego. Tylko w ten sposób 

lTny godnie Jego pamięć i oka- 
i v 7 SP  godni Jego męczeńskiego 

haterskiego żyda.
J. M. B.

PAMIĘTAJCIE o dniu 1 Maja!
PAMIĘTAJCIE, 2E MUSICIE WYKAZAĆ SWOJĄ SIŁĘ SWOJĄ 

ZWARTOŚĆ, POTĘGĘ SWOJEJ ORGANIZACJI!!.

DZIEŃ 1 MAJA PRZEJDZIE POD HASŁAMI:
WALKI 0  POKÓJ, WALKI 0  PRAWA ROBOTNICZE, 

WALKI 0  DEMOKRACJĘ.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA POLSKI
SPRAWA POŻYCZKI ZAŁATWIONA DEFINITYWNIE

Paryż, 20 k w ie tn ia . (A W .). Dyrek
tor paryskiej łilji Bankers Trustu, p.
Monnet, który prowadzi rokowania 
w sprawie pożyczki dla Polski, o- 
świadczył dziś dziennikarzom, że u- 
dzielenie pożyczki amerykańskiej dla

SOCJALIŚCI FRANCUSCY NIE CHCĄ WSPÓŁPRACY
Z KOMUNISTAMI

Polski, w wysokości 70 miljonów do
larów, jest już definitywnie załatwio
ne. P. Monnet wyjeżdża w najbliż
szych dniach do Warszawy celem za
łatwienia szczegółów.

Paryż, 20 kwietnia. (AW.). Na kon
gresie Ijońskim francuskiej partji so
cjalistycznej doszło do ostrych kontr- 
wersji w sprawie stosunku partji so
cjalistycznej do komunistów francus
kich. Przywódca skrajnie lewicowe
go kierunku, Compere Morel, doma
gał się ścisłego sojuszu wyborczego 
z komunistami, co wywołało głośne 
protesty. Nawet przywódca lewicy 
socjalistycznej, Żyromski, wystąpił 
ostro przeciwko kooperacji z komu
nistami. Leon Blum wskazał na fa
talne wrażenie, jakie współdziałanie 
z komunistami wywołałoby wśród

stronnictw socjalistycznych innych 
krajów. Rezolucje zgłoszone z gru
py Compere Morela, zostały ogromną 
większością głosów odrzucone.

Lyon, 20 kwietnia. (PAT.). Kongres 
socjalistyczny uchwalił znaczną więk
szością wniosek Paul F aure 'a , przew i
dujący ewentualność zawarcia tym cza
sowego sojuszu z radykałam i dla celów 
ściśle określonych oraz odrzucający pro 
jekt utw orzenia jednolitego frontu z 
komunistami, których kongres potępia 
lerorystyczne m etody i niebezpieczne 
dla proletarjatu  sposoby działania.

WZNIEŚMY POMNIK T0W . FELIKSOWI PERL0
Warsz. O.K.R. P.P.S. na posiedze

niu w dn. 20 b. m., w celu uczczenia 
nieodżałowanej pamięci drogiego ser
cu każdego robotnika tow. Feliksa 
Perlą uchwalił złożyć 1000 zł, na po
mnik Wodza P. P. S.

Jednocześnie O. K. R. zwraca się 
do wszystkich Związków Zaw. i or

ganizacji partyjnych, aby pośpieszyli 
z ofiarami na powyższy cel, oraz pro
si C. K. W. o udzielenie swego popar
cia inicjatywie O. K. R.

Składki należy wnosić w Adminis
tracji „Robotnika" lub w O. K. R., 
Al. Jerozolimskie 6.

„V0RWARTS“ 0  ROKOWANIACH HANDLOWYCH 
POLSKO-NIEMIECKICH

Berlin, 20 kwietnia. (AW.). So
cjalno - demokratyczny ,,Vorwarts“ 
w dłuższym artykule, poświęconym 
sprawie rokowań polsko - niemiec
kich, wyraża dziś pogląd, że winę 
niedojścia do porozumienia ponoszą 
reakcyjne sfery państw pertraktują
cych. Sfery te mając na oku własne

interesy oraz interesy partyjne za
poznają całokształt sprawy. Pismo 
podkreśla, że reakcyjna propaganda 
nie ma. nic wspólnego z istotnymi in
teresami państw, dla których koniecz
ne jest zlikwidowanie wojny celnej 
i nawiązanie znośniejszych stosunków 
politycznych i gospodarczych.

GÓRNIKÓW AN GIELSKICH CZEKA NOWA WALKA
KAPITALIŚCI DĄŻĄ DO DALSZEJ OBNIŻKI PŁAC W GÓRNICTWIE

LONDYN, 20 kwietnia. (A.W.). Sytu. 
acja w angielskim przemyśle węglowym 
zaostrzyła się ostatnio tak, że koła prze 
mysłowe przypuszczają możliwość po
nownego zatargu. Jeden z wybitnych li
berałów stwierdził, że angielski prze
mysł węglowy będzie musiał w najbliż
szych 6-iu miesiącach przystąpić do dal 
szego obniżenia płac robotniczych, gdyż

iest to warunkiem rentowności przedsię 
biorstw. W sprawie tej zabrał również 
głos generalny sekretarz związków gór
niczych Cook, który zapowiedział na 
najbliższe lato nową walkę przeciwko 
zniżce płac górniczych i wezwał robot
ników innych gałęzi przemysłu, aby się 
gotowali do solidarnego wystąpienia ce
lem poparcia górników.

FRANCJA A SOWIETY
BRIAND BĘDZIE DĄŻYŁ DO FRANCUSK0-R0SYJSKIEG0

ZBLIŻENIA
Genewa, 20 kwietnia. (AW.). W 

kołach zbliżonych do Ligi Narodów 
twierdzą, iż według wszelkiego praw
dopodobieństwa Briand dążyć będzie 
do zbliżenia francusko - sowieckiego 
w nadziei, że przy tern uda mu się 
zjednać Rosję sowiecką dla idei Ligi

Narodów i przez to odciągnąć So
wiety od związku z Niemcami, któ
rym kontynuowanie polityki pana- 
zjatyckiej pod czynnem kierownic
twem Rosji sowieckiej bardzo idzie 
na rękę.

ZATARG WŁ0SK0-JUG0SŁ0WIANSKI
NIEUSTĘPLIWE STANOWISKO WŁOCH UNIEMOŻLIWIA

POROZUMIENIE
Belgrad, 20 kwietnia. (AW.). W 

sprawie zatargu włosko - jugosło
wiańskiego panują w tutejszych ko
łach politycznych nastroje pesymi
styczne. Komunikat rządu włoskie
go, odmawiający rewizji traktatu w 
Tiranie, poczytują tu za równoznacz
ny z zerwaniem bezpośredniego po
rozumienia z rządem jugosłowiańskim

Ponieważ równocześnie S. H. S., ko
rzystając z poparcia wielkich mo
carstw, nie jest skłonna zmienić swe
go punktu widzenia w sprawie mię
dzynarodowego położenia w Albanji, 
problemat ten staje się nie do rozwią
zania, a horyzont na Bałkanach za
ciemnia się ponownie.

KONFLIKT MIĘDZY GRECJĄ A SOWIETAMI
JV*r skwa, 20 k v ie tn ia . (A V I. Nowy 

konflikt grozi związkowi sowieckiemu 
w wyniku ostatniego incydentu z G re
cją. Rząd grecki zażądał rewizii układu 
handlowego grecko - sowieckiego, nie 
ukrywając, iż zamierza usunąć z układu 
paragrafy, zapew niające urzędnikom

sowieckiego przedstaw icielstw a handlo
wego praw a dyplomatów państw  za
granicznych. Stanowisko swo'e rząd  
grecki motywuje v zmożoną propagan
dą, jaką na terenie państw a prowadzą 
komuniści za poś ednictwem  przedsta
wicielstw sowieckich.

0BSZARNIK-M0RDERCA
Na str. 3-ej czytelnicy znajdą w strzą- I przez obszarnika z Lipnowskiego i rcz- 

sający opis zabójstwa robotnika rolnego j ruchów, wywołanych przez tę zbrodnię.

WYBORY DO RAD
MIEJSKICH NA POLESIU

Ja k  się dowiadujemy m inister spraw  
w ew nętrznych upoważnił wojewodę po
leskiego do mianowania kom isarzy ■wy
borczych w K obryniu i Łunińcu na Po
lesiu. Term in wyborów ustali wojewo
da poleski, w ybory odbędą się na pod
staw ie rozporządzenia generalnego ko
m isarza dla ziem wschodnich z d. 25 
czerwca 1919 r.

SKUTKI WYWOZU 
ZBOŻA ZAGRANICĘ
Jeszcze w lipcu ubiegłego roku  rada 

spożywców dom agała się wprowadzę-' 
nia zakazu wywozu zboża, bądź całko
witego, bądź też częściowego wskazując 
na to, iż masowy wywóz zboża bez za
bezpieczenia pokrycia rynku  w ew nętrz
nego nieuchronnie prow adzi nietylko do 
wzrostu drożyzny, ale także do załam a
nia się bilansu handlowego. Dowodem, 
stw ierdzającym  ten  fak t było załamanie 
się bilansu handlowego w drugim roku 
rządów  b. m inistra skaribu, p. Włady-. 
sława Grabskiego,

Obecny rząd n ieste ty  zbyt późno za-i 
stosow ał się do tez, stwierdzonych’ 
p rak tyką  i obecnie już daje się odczu
wać pow ażny im port do Polski żyta i 
pszenicy. W  przeciągu m. stycznia i lu
tego sprowadzono z zagranicy 17358 
ton pszenicy i 24106 ton żyta. Zazna-1 
czyć przytem  należy, że przywóz teni 
w ykazuje tendencję zwyżkującą. Zby
teczne jest dodawać, jakie fatalne na
stępstw a w  bilansie handlowym możd 
wywołać masowy im port środków  spój 
żyw czy eh

l

„SANACJA”
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 

UTKNĘŁA
Dn. 8 kw ietnia b. r. odbyło się posie

dzenie specjalnej komisji m ieszanej w 
spraw ie sanacji przem ysłu cukrownicze-' 
go. Komisja ta  została odroczona bez 
określenia nowego term inu posiedzenia. 
M otywem odroczenia jest fakt, że przed, 
staw iciele przem ysłu cukrowniczego nie 
uzgodnili m iędzy sobą poglądu na  tę  
sprawę, i nie w ystąpili z konkretnym i 
propozycjami.

ABONENCI
TELEFONICZNI BRONIĄ SWYCH 

PRAW
Na odbytem w dniu 19 b. m. zebraniu 

członków zarządu Społecznego Komi
tetu  Obrony Interesów  A bonentów  
W arszaw skiej Sieci Telefonicznej uch
walono aby w nadchodzącą niedzielę w 
południe odbyło się walne zebranie a- 
bonentów  w arszaw skiej sieci telefoni
cznej, którzy  w dalszym ciągu będą 
bronić swych praw  przed zakusami PA - 
ST-y. Zebranie odbędzie się w gmachu 
cyrku. Liczba abonentów  zapisujących 
się na członków Społecznego Komitetu 
z każdym  dniem w zrasta, obecnie już 
dochodzi do 3.500.

NOWY KALENDARZYK
WYBORCZY W WARSZAWIE
W myśl nowego rozporządzenia p. 

m inistra spraw  wewnętrznych, w pro
wadzającego, na podstawie art. 9 de
kretu  o wyborach do rad miejskich z 
dnia 13 grudnia 1918 r., pewne zmiany 
w regulaminie wyborczym do rad  miej
skich na obszarze b. K rólestw a Kongre
sowego, term iny poszczególnych czyn
ności wyborczych, związane z w ybora
mi' do rady  miejskiej w  W arszawie, zo
stały ustalone przez M. S. W. jak na
stępuje:

29 kw ietnia — podanie do wiadomoś
ci publicznej składu Głównego kom ite
tu wyborczego i miejscowych kom itetów 
wyborczych oraz lokali i godzin urzędo
wania; 1 maja — m agistrat przesyła 
miejscowym kom itetom  wyborczym spo 
rządzone listy osób, uprawnionych do 
głosowania i osób pozbawionych czyn
nego praw a wyborczego; 3 maja upły
wa term in zbadania list wyborców 
przez miejscowe kom itety wyborcze; 4 
maja miejscowe kom itety wyborcze w y
kładają listy wyborców do publiczne
go przeglądu; 6 maja — ostatn i dzień 
wnoszenia reklam acji do miejscowych 
kom itetów  w yborczych przeciw ko po
minięciu w listach lub wpisaniu osób 
nieuprawnionych; 11 maja zgłaszanie 
na ręce  przewodniczącego Głównego 
kom itetu wyborczego listy kandydatów  
na radnych; 12^ maja — miejscowe ko
m itety wyborcze ostatecznie ustalają 
listy wyborców; 18 maja — przewodni
czący G. K. W . ogłasza w szystkie w aż
ne listy kandydatów  na radnych oraz 
dzień i godziny, w których odbywać się 
będzie głosowanie, wreszcie oznacza 
lokale wyborcze dla każdego obwodu 
głosowania i podaje do wiadomości naj
ważniejsze przepisy, dotyczące głosowa 
nia; 22 maja — głosowanie; 25 maja o- 
stateczny term in posiedzenia G. K. W. 
w celu ustalenia wyników  głosowania.

W ymienione powyżej da ty  oznaczają 
ostateczne term iny dla dokonania po
szczególnych czynności.

NIEDOPUSZCZALNE
PRAKTYKI

Informują nas, że do spisów w ybor
czych na m. st. W arszaw ę zaangażowa
ni zostali w yłącznie pracow nicy mniej- 
więcej jednolitego kierunku polityczne
go,t zn. sym patycy i członkowie praw ico
wych ugrupowań. Listy kandydatów, 
złożone przez Robotniczą Opiekę Spo
łeczną zostały pozostawione bez uwz
ględnienia. Zapytać należy, co w tej 
spraw ie uczynił kierow nik ? . U. P . P. 
— p. Popławski, do którego należy 
kontrola nad  angażowaniem bezrobot
nych pracowników.

WYSIŁKI KADŁUBA
Prezydjum kadłubowej komisji opin- 

jodawczej pracy w ystąpiło do p. Bartla 
o uzupełnienie komisji przez reprezen
tantów  tych samych związków, k tóre 
ustąpiły z komisji opinjodawczej. Je 
dnocześnie przedłożono propozycję, by 
komisję opinjodawczą pracy uzupełnić 
przez powołanie w iększej ilości sił na
ukowych. Praw dopodobnie posiedzenie 
kadłubow ej komisji, na którem  zostaną 
ostatecznie omówione i ustalone p o 
wyższe spraw y odbędzie się jeszcze w  
bieżącym  tygodniu.
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MAŁY FEUETON
DYGNITARZ I SZATAN

Dygnitarz:
Wśród miljonów lodzi On swem okiem

bystrem
Dostrzegł mnie i oto dziś jestem

ministrem
U szczytu władzy. A z takiej wynios

łości
Widać, że w Polsce istotnie nieprawości 
Zadużo się zebrało. Kraj łaknie

naprawy
‘Więc, nie odkładając sprawy, zakaszmy

rękawy.
W mem ręku kraju całego trzymam

nerwy —
Trzy aparaty, co w dzień i w noc bez

przerwy
Pracują: telegraf, poczta, telefony 
Głos prawdy roznoszą na wsze świata

strony,
Lecz czy podołam? Czy prawdę głosi

miasto,
Że Bóg jest w Bog — usławie, a

Bogusław z Pastą? 
Czy dobrze czynię, zmieniając mandat, 

mundur, szablę 
Na Hughesy, mikrofony, ekspresy i

kable?
O poradź mi ktokolwiek, szatanie czy

djable!
Szatan: Do usług panie pułkowniku! 
Dygnitarz: Ktoś waćpan?
Szatan: Oficer łącznikowy pomiędzy 

ziemią i piekłem. Wzywałeś mnie, puł
kowniku. Melduję się posłusznie.

Dygn.: Czem możesz mi pomóc?
Szat.: A czy wierzysz mi?
Dygn.: Wierzę w ciebie, bo muszę, 

bo nie chcę wyjść jak Zawadzki na pro
cesie bydgoskim. Czy mam także tobie 
wierzyć — to się zobaczy.

Szatan: Mów, czego pragniesz. Mło
dości?

Dygn.: Jestem młody.
Szatan: Bogactwa?
Dygn.: Zbyteczne.
Szatan: Dostojeństw?
Dygn.: Mam je w dostatecznej mierze. 
Szatan: Więc może mądrości? 
Dygnitarz: Nie głupim.
Szatan: Więc czego pragniesz?
Dygn.: Powiększenia dochodów mego 

resortu. Poczta za mało daje...
Szatan: Bo ludzie zadużo mówią. Po

łóżmy kres gadulstwu, załóżmy liczniki 
•przy telefonach, a będą więcej pisali. 
Dochody poczty wzrosną.

Dygn.: Ale spadnie dochód z telefo
nów.

Szatan: To podniesiemy opłaty pocz
towe.

Dygn.: Przestaną pisać.
Szatan: Ha, ha, ha. O to idzie. Będą

PO ZGONIE TOW. POSŁA PERLĄ
Wszystkim towarzyszom partyj

nym, przyjaciołom i znajomym, przed
stawicielom władz państwowych, 
Rządu i instytucji społecznych, któ
rzy oddali ostatnią usługę memu Mą* 
żowi i złożyli mi tyle wzruszających 
dowodów współczucia, składam ser
deczne podziękowanie.

TERESA PERL.
* *

*

Doktorowi Mieczysławowi Gancowi, 
który przez szereg lat opiekował się 
bezinteresownie Mężem moim, a w 
ciągu ostatnich miesięcy z całem po
święceniem oddawał się leczeniu cho
rego, wyrażam moją dozgonną wdzięcz
ność.

Teresa PerL

W dzień pogrzebu tow. Feliksa Per
lą aa gmachu Sejmu umieszczono, na 
znak żałoby, flagę państwową, opusz
czoną do połowy masztu.

Na pogrzebie tow. pos. Perlą p. A- 
dam Skwarczyński, naczelnik wy
działu Kancelarji Cywilnej, repre
zentował p. Prezydenta Rzplitej Mo
ścickiego.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ 
TOW. PERLĄ.

Prezydjum Zarządu Głównego Z. Z. K. 
złożyło 200 zł„ a

Centralny Wydział Kolejowy P. P. S. 
100 zł. — na rzecz Robotniczego Towa
rzystwa Przyjaciół DziecL

KONDOLENCJE
Z powodu dotkliwej i niepowetowa

nej straty, jaką poniosła nasza organi
zacja wskutek zgonu towarzysza Perlą, 
zasłużonego i duchowego przywódcy 
polskiego socjalizmu wyrazy współczu
cia i żalu przesyła

Łódzki Okręg. Kom. Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Z powodu zgonu nieodżałowanego 
Towarzysza Perlą, wybitnego wodza 
ruchu robotniczego socjalistycznego — 
przesyłamy wyrazy współczucia i ubo
lewania

Okręg. Komisja Zw, Zaw. w Łodzi.

Z powodu zgonu niezapomnianej pa
mięci Towarzysza Feliksa Perlą, wiel
kiego teoretyka, niezłomnego wodza 
socjalistycznego proletarjatu polskiego 
Komitet P. P. S. i Komisja Związków 
Zawodowych w Wilnie przesyła wyrazy 
najgłębszego żalu i współczucia rodzinie, 
redakcji, C. K, W.

Za Komitet Pławski.
Za Komisję Związków Stążowski.

Z powodu śmierci towarzysza posła 
Feliksa Perlą, nieodżałowanego bojow
nika proletarjatu polskiego, Okręgowy

telegrafować. A wtedy podniesiemy 
opłaty telegraficzne.

Dygn,: A dalej co? (Szatan wchodzi 
do tuby telefonicznej i znika w niej).

Dygn.; (przeciera oczy). A to szatań
ski pomysł! Ale dobry. Wierzę już teraz 
nietylko w szatana, lecz tak ie  szatano
wi.

Ultimus,

Komitet Robotniczy Polskiej Partji So
cjalistycznej zasyła współczucie jego ro
dzinie.

O. K. R. P. P. S. Białystok.

Wyrazy głębokiej czci i serdecznego 
żalu wobec śmierci szlachetnego i ofiar
nego bojownika idei składa

Zarząd Główny Związku 
Polskiej Inteligencji Socjalistycznej.

Wyrazy współczucia z powodu zgonu 
Wielkiego społecznika, myśliciela i to
warzysza śle

Komitet Pocztowy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Szanowni Towarzysze!
Z powodu zgonu nieodżałowanego 

Towarzysza Posła Feliksa Perlą proszę 
przyjąć wyrazy współczucia i żalu za 
tak zacnym i zasłużonym towarzyszem 
Feliksem Perlem.

Za Centr. Zw. Górników w Polsce 
J. Papuga, przewodn.

Jan Stańczyk, gen. sekr.

Wyrazy głębokiego żalu z powodu 
śmierci wielkiego bojownika sprawy ro
botniczej, towarzysza Perlą zasyła

Zarząd Gł. Zw. Rob. Przemysłu 
Spożywczego: Morawski, Wąsik.

Prosimy przesłać Towarzyszce Perło
wej wyrazy najgłębszego współczucia z 
powodu śmierci męża Jej Feliksa, na
szego kierownika umysłowego od dzie
siątków lat.

Za Wydz. Wyk, Zw. Zaw, Do
zorców i Służby Domowej 

Prezes Edward Dąbrowski.

Dotknięci zgonem tow. Feliksa Perlą, 
wyrażamy swój głęboki żal i szczere 
współczucie Redakcji i Współpracowni
kom „Robotnika".

Ze zgonem tow. Feliksa Perlą socja
lizm polski utracił jednego ze swoich 
zasłużonych weteranów.

Zarząd GŁ Zw. Zaw. Robotn.
Przem. Odzieżowego w Polsce,

Z powodu śmierci Feliksa Perlą, 
współtwórcy Polskiej Partji Socjalisty
cznej, obrońcy niepodległości Polski, a 
ostatnio wybitnego publicysty i redak
tora centralnego organu prasowego P. 
P. S. ślemy serdeczne współczucie i łą
czymy się w głębokim żalu z całą kla
są pracującą.

Centralna Org. Zw, Zaw. Prac.
Umysłowych.

Łączymy się z ogólnym żalem i żało
bą całego proletarjatu polskiego po 
śmierci wielkiego socjalisty tow. Felik
sa Perlą, wyrażając pozostałej rodzinie 
wyrazy najserdeczniejszego współczu
cia

Koło im. L. Waryńskiego 
Warsz. Org. Młodz. T. U. R.

„Robotnik", Warszawa, Warecka 7. 
Dzielę ból z rodziną i towarzyszami 

z powodu zgonu kochanego Towarzysza, 
starego przyjaciela.

Hieronimko (Paryż).

W imieniu Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego, a także osobiście od sie
bie, daję wyraz temu stanowi przygnę
bienia, w jaki pogrążyła nas wiadomość 
o zgonie Feliksa Perlą. Nie załączam 
zdawkowych wyrazów kondolencji, bo 
wiem, że dla Waszego bólu nie znajdzie 
się pocieszenia. Te liczne hołdy, które 
na Wasze ręce są zewsząd składane, 
świadczą najwymowniej, iż zszedł z te
go świata mąż, który był wciąż w naj
wyższym stopniu potrzebny swoją poży
teczną działalnością. Może to powszech
ne uznanie zasług zmarłego dostarczy 
Wam chwilowego ukojenia w Waszym 
bólu.

Ludwik Krzywicki.

Rodzinie Feliksa Perlą, stronnictwu 
P. P. S. oraz Redakcji „Robotnika” 
przesyłamy wyrazy najgłębszego współ
czucia.

Zarząd Główny P. S. L. Wyzwolenie.

Wstrząśnięci do głębi — przesyłamy 
wyrazy najgłębszego współczucia i szcze
rej przyjaźni, Feliksa zachowamy na 
zawsze w sercu i najdroższej pamięci.

Buberowie (Lwów).

Przybywszy dziś do Wilna, dowiedzia' 
łem się o ciężkiej waszej stracie, o zgo
nie nieposzlakowanego człowieka, pra
wego ideowca, szczerego demokraty, od 
zarania niepodległościowca; ślę wyrazy 
głębokiego współczucia.

Poseł Chomiński.

Z powodu zgonu Tow. Feliksa Perlą 
wyrazy współczucia przesyła

Komitet Centralny Żydowskiej 
Socj.-Demokr. Partji Poalej-Sjoo.

Do Centralnego Komitetu Org. Mło
dzieży przy T. U. R.

Głęboko wzruszeni przyjęliśmy wieść
0 zgonie W eterana Socjalizmu Polskiego
1 nieugiętego Bojownika o Polskę Socja
listyczną — tow. Feliksa Perlą. Jego 
zgon przyniósł niepowetowaną stratę 
proletarjatowi całej Polski i jego młodel 
gwardji, ruchowi młodzieży socjalisty
cznej. Wyrażamy Wam nasze najżyw
sze współczucie w imieniu Socj. Zw. Żyd# 
Młodz. Rob.

„Frajhajt".

Wyrazy serdecznego współczucia * 
powodu straty znakomitego kierownika* 
i wielkiego myśliciela.

Retinger.

Niniejszem pozwalamy sobie zło-, 
żyć Sz, Panom nasze szczere wyrazy, 
współczucia z racji zgonu Ich Na
czelnego Redaktora ś. p. d-ra Felik
sa Perlą.

Dyrekcja Wydawnictwa i Zespól 
Redakcyjny „Głosu Codziennego"#

Z powodu zgonu zasłużonego obywa* 
tela Feliksa Perlą wyrazy żalu zasyła 

Redakcja „Ziemi Lubelskiej"#

Głęboko wzruszeni dowiadujemy się *' 
prasy, że drogi Wasz Towarzysz Felik* 
Perl zakończył życie, Z powodu tego 
żałobnego wypadku przesyłamy Wa*» 
Szanowni Towarzysze, serdeczne wyra
zy współczucia niemieckiego proleta
rjatu. Nazawsze będziemy mieli w* 
wdzięcznej pamięci wybitnego bojowni
ka polskiej klasy robotniczej.

Za niemiecką partję socjalistyczną
KowołJ.

Katowice, 16. 4.

Prócz delegacji, wymienionych w po
przednich numerach „Robotnika" —’ 
złożyli osobiście kondolenc;e tow. To- 
resie Perłowej: delegacja „Bundu", ora* 
delegacja socjalistów gruzińskich.

KSIĄŻKI A SZYNKI
Tradycja, odwiecznie stara, zako

rzeniona u nas z taką siłą, że nie 
!ulec jej niepodobna, wywiera nie
odparty przymus urządzania „świę
conego". Jak Polska szeroka i dłu
ga, od pańskich dworów do ubogiej 
izby komornika, chałupnika, robot
n ika  rolnego, — jak Warszawa od 
krańca do krańca rozkraczona źle 
■ brukowanemi ulicami i odrapanemi 
kamienicami, — szynka i alkohol, 
napój i mięsiwo: choć się zastaw ale 
postaw. Pęka budżet miesięczny źle 
! płatnego polskiego robotnika, tuż 
•przez ścianę pęka może serce bez
robotnego brata — nędzarza, które
mu brak kawałka chleba. Święto! 
: każdego stać musi na ten zbytek, 
każdy budżet musi się przystosować 
do tego jedynego luksusu.

A czy pomyśleliście kiedy o in
nych luksusach, które nas równają 
’’z bogaczami, nie mogącymi za cenę 
złota kupić ani trochę więcej rozko- 

'szy, niż wy jej spijać możecie? Czy 
ta inna potrzeba jest dla was tak 
■naturalną, tak  konieczną, że powie
cie sobie: trudno, na to czasem 
grosz się musi znaleźć... Raz czło
wiek żyje!

Tą potrzebą, której żadna trady- 
'cja, żadna wrodzona, odziedziczona 
!potrzeba nie podtrzymuje, jest — 
potrzeba książki.
i Książka — to jest ta luksusowa 
potrzeba, ta  rozkosz, dla wszystkich 
Irówną, jednaką sumę rozkoszy z 
mem tej samej książki w ręku tylko 
równą, jeknaką sumę rozkoszy z 
niej otrzymać może. To jest ten po
karm i ten podniecający napój, róż
any od strawy codziennej, jaką życie 
karmi, pozwalający wznieść się po
nad jego powszedniość,
' Są społeczeństwa, które czytają. 
Polska jeszcze nie czyta, lecz co- 
Inajwyżej „czytuje". Gdy się mówi, 
;że społeczeństwa czytają — to nie 
: znaczy, że każdy w  niem bez wy
ją tku  człowiek czyta książki. Ale 
znaczy: że niema analfabetów, że 
igazeta, która zazwyczaj poprzedza 
książkę i pierwsza w  dom wchodzi, 
stanowi rzeczywiście „strawę co
dzienną" i nie dlatego, że przynosi 
sensacje, wiadomości z bruku i „dyr

dymałki", lecz że pośredniczy w ob
cowaniu ze światem. Społeczeństwa 
czytają — to znaczy, że prócz tę
pych, lekkomyślnych i pustych lub 
siedzących po uszy w swoim „inte
resie" ludzi, naogół wszyscy, rza
dziej lub częściej, spotykają się z 
książką. A ponieważ książka działa 
nietylko na tego, kto ją czyta, lecz 
promienieje, wytwarza inny, wyż
szy poziom życia w otoczeniu naj- 
bliiszem, więc — książka jest tam 
produktem pierwszej potrzeby.

Książka ponadto ma — wyraźmy 
się w ten sposób — pewne swoje 
„upodobania społeczne". Nie idzie 
do rąk pewnej kategorji ludzi, a 
wprost lgnie do ręki — innej. Nie 
będzie książki czytał, z pogardą się 
o niej wyrazi, że „niema czasu" pil
nujący swego „interesu" i kalkulują
cy zarobki majster, sklepikarz, bur
żuj, tak samo jak nie ma czasu na ką
piel, na świeże powietrze, na wy
wietrzenie mieszkania, na higjenę — 
wogóle na kulturę. Za to pracowni
kowi książka wprost „lgnie do rę
ki". Jest przystosowana, jako zaję
cie bądź rozrywka, do jego godzin 
wypoczynkowych po pracy; odpo
wiada jego potrzebie wyniesienia się 
myślą ponad jego codzienność; po
trzebna mu, pomocna do pracy, po
mnaża jego wiedzę, czyni spraw
niejszym jego umysł, ćwiczy go w 
ześrodkowywaniu uwagi, uświada
mia o społecznych warunkach jego 
pracy. Rozwija jego inteligencję — 
a inteligencja pracownikowi jest po
trzebna.

Tak — gdy słońce i powietrze 
wchodzi do mieszkań, to zabijając w 
nich bakterje, miazmaty zgnilizny, 
przynosząc rzeźwość i radość — po
woduje ogólne podniesienie pozio
mu życia. Książka, gdy wchodzi w 
społeczeństwo, gdy się w niem upo
wszechni, całe życie społeczne wy
rywa z zastoju i zgnilizny, nadaje mu 
rozmach i rozpęd.

Książka w Polsce? Marne to świa 
declwo naszej kultury. Zapewne, go 
rzej jest w społeczeństwie, które nie 
wydaje pisarzy, nie posiada uczo
nych, popularyzatorów, publicy
stów, prelegentów. Ale co powie
dzieć o społeczeństwie, które ich 
wydaje, lecz z nich nie korzysta?

Podanie greckie, bardzo stare, mówi 
o bogu Kronosie, który pożera wła
sne dzieci. My, którzy wydajemy 
na świat naszych pisarzy poto, aby 
ich zamorzyć, jesteśmy wielce po
dobni do tego pierwotnego boga.

Można nasze zamiłowanie do czy
telnictwa wymierzyć ogólnie zesta
wieniami statystycznemi. Jest nas 
30 miljonów, wydajemy tyle a tyle 
druków, a zatem przeciętnie jeden 
egzemplarz przypada na tyle a tyle 
tysięcy. Albo: w społeczeństwie 30- 
miljonowem książka przeciętnie roz
chodzi się z trudem w 3 tysiącach 
egzemplarzy, a więc—jeden egzem
plarz przypada na 10 z górą tysię
cy osób.

Wyznaję, że ta wymowa wielkich 
cyfr, bardzo pożyteczna, gdy chodzi
0 wykreślenie wzrostu lub upadku 
czytelnictwa, wykazanie zwiększa
nia się produkcji umysłowej i t. p., 
staje się mało przekonywująca, gdy 
mamy tłómaczyć sobie istotę zjawis
ka w danej chwili. Czy możemy na- 
przykład pomijać tak charaktery
styczną cechę, jaką jest nierówno- 
mierność rozpowszechnienia i po- 
czytności książki? Inaczej będziemy 
oceniać wzrost poczytności literatu
ry sensacyjno - brukowej lub jar
marcznej lub jej upadek, inne będą 
przyczyny takiego czy innego roz
powszechnienia książek specjalnych 
nprz. medycznych lub technicznych
1 t. p.

Na bardzo charakterystyczne zja
wisko zwrócił przed paru dniami u- 
wagę feljetonista „Epoki", Widz: 
przy przeciętnie 3-tysięcznym nakła
dzie książki powieściowej, bardzo 
pośledniego gatunku, płytka, licha 
„Iwonka" Juljusza Germana osiągnę
ła podobno nakład 200 tysięcy! Mo
żemy ten niebywały sukces przypi
sywać, wedle wyboru, albo wpływo
wi kina („Iwonka", jako film, miała 
niesłychane powodzenie: kino zaś 
stwarza doskonałą propagandę książ
ki) albo też niskiemu poziomowi wy
magań czytelnictwa, zadawalającego 
się taniemi efektami, pełną nadzwy
czajności fabułą, melodramatyczno- 
ścią, sensacyjnością. Zgódźmy się z 
losem, że książki przeciętne lub li
che nie znajdują większej ilości czy

telników, oraz, że będzie zawsze ist
niała pewna ilość książek zapozna
nych, które mimo zalet nie zdołały 
zyskać sobie popularności. Ale zapy
tajmy, cóż się dzieje z książkami au
torów znanych, sławnych, cenionych, 
popularnych u czytelników? Jak  w 
zestawieniu z p. Germanem wygląda 
Żeromski, Reymont, Sieroszewski, 
Strug, Kaden-Bandrowski, Nałkow
ska, Tetmajer, Kasprowicz, Staff, 
Bruckner, Askenazy, A rtur Śliwiń
ski, Juljusz Kleiner?

A więc: Żeromskiego „Przedwio
śnie", które dzięki pewnym momen
tom tworzyło „sensację dnia" i było 
przedmiotem gorących dyskusji, 
sprzedano w 15 tysiącach egzempla
rzy, czyli prawie 7 razy mniej, niż 
„Iwonkę". Powieści rywalki p. Ger
mana, Heleny Mniszkówny, mają 
więcej wydań, niż Żeromskiego „Po
pioły". Reymonta „Chłopów" na 
wielotysięcznym obchodzie piastow- 
ców, urządzonym ku czci tegoż Rey
monta, sprzedano między włościana
mi aż — kilkanaście egzemplarzy. 
Zbiorowe wydanie pism Reymonta, 
laureata nagrody Nobla, nie jest wy
czerpane. Zbiorowe wydanie pism 
Sieroszewskiego — również. Kaspro
wiczowi, mimo zaanektowania przez 
endecję na „swojego" poetę — nie 
przybyły rzesze czytelników dosta
teczne, by ponawiać całkowite wy
danie jego pism, jeszcze przedwojen
ne. Tetmajera powieści zaledwie te
raz zyskały nowe wydanie w taniej 
„Bibljotece Groszowej".

Kadena - Bandrowskiego „Miasto 
mojej matki” idzie dopiero w dru- 
giem wydaniu, mimo ogromnej popu
larności, Nałkowskiej dopiero teraz 
„Lodowe Pola" w drugiem wydaniu 
puszczono w obieg.

I co też wy czytacie, polscy czytel
nicy? Gdybyżto zapominaliście wa
szą literaturę z wczoraj dlatego, że 
zaczytujecie się dzisiejszymi autora
mi. Nie psujecie ich jednak zbytniem 
powodzeniem, skoro zaledwie tylko 
„Miasto mojej matki" Kadena-Ban- 
drowskiego rozchwytujecie w dru
giem wydaniu, jak przed kilku laty— 
Struga „Mogiłę nieznanego żołnie
rza"? Na całym świecie po 20—30 
latach pisarz osiąga pełnię powodze

nia. Po trzydziestu latach od chwil1'j 
gdy Tetmajer swoją drugą i trzeci* 
serją poezji, Kasprowicz „Krzakiem, 
dzikiej róży" stanęli w pełni rozkwl* 
tu talentu, w dwadzieścia kilka Ja : 
po „Snach o potędze" Staffa, po 
selu" Wyspiańskiego, w jubileuszom 
wym 25-ym roku Struga i Nałkow
skiej — nie macie dla nich powszecb' 
nego entuzjazmu? Nie biegniecie do, 
księgarni po Brucknera lub Askena'  
zego? . ,

Gdy Księgarnia Robotnicza przea , 
sięwzięła nowe wydanie „Ludzi P °  ' '  
ziemnych" A. Struga, trzeba było » 
trudem, jak wykopaliska, szuka , 
między ludźmi bodaj jednego egze®**; 
plarza. Były to bowiem — te trZYi 
tomy „Ludzi Podziemnych" — dosł®', 
wnie „zaczytane" przez ówczesny® ‘ 
czytelników książki. Czemuż nie 
pominano się o nie? Jak  to się s*a  ̂
ło, że pięknych „Dziejów jednego P°' 
cisku" reszta egzemplarzy leży ®, 
półkach księgarskich nie rozprze»a 
®a? ,

Źródłem tego stanu rzeczy nie 
bynajmniej „obcość" przedwojenn 
literatury, lecz obcość powojennej? , 
pokolenia — literaturze. Nie czy 
ją. Czytają mało. Winna tu i s z  
średnia, która miętosi, dulczy «< 
gniem i Mieczem", literaturę ro0iaej 
tyczną, obrzydza książkę, o nows* 
literaturze, prądach umysłowy® * 
kierunkach literackich żadnego P . 
jęcia nie daje. Winien jest i e  i . '
przedewszystkiem ten duch * c
stwa umysłowego, który sprawić 
książka w domu jest zby 
mieszczącym się w budżecie, *t 
jednak znosi doskonale „jedną f °  . 
kę" z zakąską. Książka do doi® *
jeśli trafia, to przez w y p o ż y c z a l ń  ^
Ta ostatnia, zamiast być pomocą ; 
niezamożnych, staje się norma ^  
drogą, przez którą pisarz trafia 
czytelnika. ^

TL niestrawnością po szynce, 
„szmerem" po alkoholu, iriech 
czytelnik zechce tę garść uwag 
pamiętać sobie. Co lepsze * 
spożyciu: ^

— Książka — czy szynka/

i Jan Dąbrowski#

i
J



„ROBOTNIK", czwartek 21 kwietnia S5r. 3

PODWÓJNA 
SPRAWIEDLIWOŚĆ

f Fakt wypuszczenia na wolność 
^ordercy robotnika rolnego Zdzi- 
*»awa Jezierskiego — obszarnika 
i^nzislawa Kiwerskiego, właśc. maj. 
tvawenczyn, gm. Obrowo, po w. Lip
owskiego, wzburzył opinję publicz-

Związek Zawodowy Robotników 
^wlnych zapytywany przez redakcję 
'•Robotnika11 oświadczył, iż widzi w 
|vm czynie Sędziego Śledczego w 
i Lipnie objaw podwójnej sprawiedli
wości, niestety, niesłychanie, czę
sty  w naszem sąrk>wnictwie.

Stoimy, mówiono nam w Związ- 
!*°Ji na stanowisku, iż areszt śledczy 
yinien być w zasadzie ograniczony

wypadków, gdy rzeczywiście za- 
,chodzą zasadnicze obawy ucieczki 
skarżonego; tak i jest zresztą punkt 
widzenia P. P. S., według jej progra
mu. Jednak  zasada ta  winna stoso- 
i^ać się przeważnie do przestępstw  
i Sredniej wagi lub do wypadków, 
|Sdy fakt dokonania przestępstwa 
1 Przez poszlakowanego nie jest ab
solutnie pewny. W ypuszczenie jed- 
D£k na wolność mordercy w kilka
naście godzin po dokonanym mor- 
;^-de jest zdumiewające i naw et u 
;a-*s naogół bardzo rzadkie.
i Fakt ten tembardziej musi wzbu
rzyć umysły, gdy się zważy, że w 
*tosunku do robotników wogóle, a 
rolnych w szczególności, stosuje się 
Areszt, jako środek zapobiegawczy,

niesłychanie pochopnie. Czyż w 
^^ypadku odwrotnym zabójstwa zie
mianina przez robotnika, ten  ostatni 
byłby na wolność wypuszczony?

Nie mielibyśmy nic przeciwko 
Uwolnieniu za kaucją ziem. Kiwer
skiego, jeśliby tę  samą miarę stoso
wano i do robotników. Jednak  w te
dy, gdy przez długie miesiące trzyma 
się w aresztach osoby, k tóre popeł- 
jftiły niewielkie przewinienia o cha
rak te rze  społecznym, bez złej woli 
i nie w takim  stopniu niebezpieczne 
'dla społeczeństwa, co morderstwo, 
Uważamy postępowanie sędziego 
i śledczego w danym wypadku za 
czyn niesłychany.

Czyż rzeczywiście sędzia nie zda
wał sobie sprawy, że wywoła swem 
i aarządzeniem oburzenie ludności a 
może naw et coś więcej?

W szak ludność chłopska miejsco- 
'Wa zaczyna mówić, iż w teraźniej
szej Polsce, jak przed rozbiorami, 
obszarnik bezkarnie ma prawo za- 
jbić swego fornala... Przecież kaucja 
3000 zł. dla bogatego ziemianina jest 
;wprost drobnostką i podobno mor
d e rca  salwować się ma ucieczką 
Przez Gdańsk zagranicę, boć 3000 
'2ł. nie jest żadnym zabezpieczeniem 
lego osoby.

Związkowi Robotn. Rolnych do
noszą z Lipna, że zabójstwo Jezier
skiego nastąpiło z prem edytacją i że 

'ziemianin już przed kilkunastu dnia
mi uprzedzał Jezierskiego o tern, iż 
leśli nie opuści mieszkania, to go za
bije. Zamordowany zwracał się w 
lej sprawie do policji, k tóra przepro
w adzała dochodzenie i trudno so
bie wyobrazić, aby sędzia śledczy 
w ciągu kilkunastu już godzin mógł 
Przyjść do odmiennego wniosku. 
W szak w tak  krótkim  czasie żadne 
poważne śledztwo było niemożliwe.

Z tych względów Związek Robotn.
;Rolnych protestuje uroczyście prze
ciwko podwójnej mierze sprawiedli
wości w stosunku do biednych i bo
gatych i wzywa władze wyższe, aby 
dla ocalenia honoru Rzeczypospoli
te j i w celu uniemożliwienia uciecz
ki Kiwerskiemu, wydały energiczne 
;Zarządzenia, k tóreby to  fatalne w ra
żenie zatarły  i stwierdziły, że w 
Folsce m orderca jest zawsze tylko 
mordercą, bez względu na sferę, do 
której należy, a dla fornali jest ta 
sama sprawiedliwość co i dla zie
mian.

0BSZARNIK-M0RDERCA ROBOTNIKA

Stosunki w maj. Kawęczyn, gmina O- 
browo, pow. Lipno W arszawskie, przy
pominają żywo upiorne czasy pańszczy
zny. Służba żyje tu pod stałym terorem  
„jaśnie pana" Zdzisława Kiwierskiego, 
30-letniego zbydlęconego osobnika. Do 
codziennych wydarzeń należy bicie po 
tw arzy robotników  i robotnic, odgraża
nie się rewolwerem, zaczepianie naw et 
gospodarzy okolicznych. Ludność żyje 
pod obuchem teroru, n ik t już nie idzie 
na skargę do władzy, bo obszarnik kpi 
sobie, a policja jest głucha.

Kroplą, k tóra  przepełniła czarę krzy
wdy wyzyskiwanych, był mord, doko
nany przez obszarnika Kiwierskiego w 
dn. 14 b. m. w W ielki Czw artek. Pisa
liśmy już dw ukrotnie w „Robotniku" o 
tym mordzie. A teraz  z miejsca zbrodni 
szczegóły. W drugie święto W ielkiejno- 
cy — w poniedziałek, 18 b. m. — orga
nizacja powiatowa Zw. Zaw. Rob. Roln., 
kierowana przez tow. sekr. Babika, u- 
urządza pogrzeb manifestacyjny. W 
południe wyjeżdżamy z Lipna autobu
sem do Kawęczyna, oddalonego o 30 
km. już prawie nad granicą Pomorza. 
Jedzie około 40 osób; poseł okręgu tow. 
Piotrowski, delegacje Kom, Miejsc. P. 
P. S., Zw. Rob. Rolnych, Koła Lipnow- 
skiego Kolejarzy Z. Z. K. — wszyscy ze 
sztandaram i i wieńcami. Przed godziną
2-gą przybywamy na miejsce. Już blisko
3-tysięczoy tłum oczekuje. Wchodzimy 
do „pałacu fornalskiego", gdzie leży za 
bity. Jest to 17-letni chłopiec, w ątły, o 
znamionach gruźlika. W sąsiedniej iz
bie płacz kobiety: to m atka zabitego, o- 
bok niej starszy jej syn, 27-letni kowal: 
Stefan. Tow. poseł Piotrowski w ypytu
je staruszkę i b ra ta  zabitego o szczegó1 
ły  mordu, spisując to grozą przejmujące 
w ydarzenie na tle pańszczyźnianych sto
sunków. Stefan Jeziorski, kowal, p ra 
cuje w m ajątku od 5 lat, najpierw z oj
cem, a gdy ojciec z pracy zachorował i 
przed 3 la ty  umarł, razem  z bratem  
młodszym Zdzisławem, jako dniówką, 
zaczął samodzielnie pracować. W  sty
czniu dostał wypowiedzenie od Kiwier
skiego; z dn. 1 b. m. miał się wynosić z 
nreszkania. Choć pracy nigdzie znaleźć 
nie mógł — to jednak gotów był iść z 
m atką-staruszką i bratem  na komorne, 
ale żądał uregulowania należności przez 
obszarnika, k tóry  winien mu jest 10 
cetnarów  kartofli i 4 cetnary  żyta, a 
bratu  jego jako „dniówce" zalegał 160 
funtów zboża. Obszarnik daw ał na to 
wszystko jakiś kwit, ani gotówki, ani w 
naturze nic nie chciał dać. Kwity takie 
wydane zeszłego roku i później różnym 
z pośród służby (Słomiński, W itkowski, 
Smoleński) nie mają żadnej wartości, a 
sam obszarnik buńczucznie się odzywa 
skarżącym: „Skarżcie mnie!" Nie mając 
wypłaconych zaległości za pracę, J e 
ziorscy nie wyprowadzali się z izby 
dworskiej. To rozjuszyło obszarnika, 
który już 2 kw ietnia wołał do Jezio r
skiego: „Usunąć się z kuźni, bo cię za
strzelę" (świadek chłopiec K. K wiat
kowski i rządca Winnicki). Jeziorscy 
już nie pracowali, ale mieszkali, czeka
jąc na w ypłatę należności.

W czw artek, 14 b. m. obsz. Kiwierski 
zawezwał do siebie do dworu młodsze
go Jeziorskiego, służąca Kwiatkow ska 
im. obszarnika wzywała: „Zdzisław ma 
iść do dworu do obrachunku". M atka 
się ucieszyła, że obrachunek będzie i 
może jakie tak ie  „święcone" będzie w 
chałupie. Poszedł Zdzisław, ale już nie 
wrócił. Obszarnik zrobił z nim obra
chunek ostateczny...

Zaniepokojony o Zdzisława b ra t po
szedł do dworu, tembardziej, że widział, 
jak auto z obszarnikiem wyjechało ze 
dworu. Powiedziano mu w kuchni, że 
b ra t wywieziony do Lipna, bo ranny, 

i Stefan J . jedzie row erem  do Lipna, mel- 
jffluje po drodze na posterunku policji w 
w Czernikowie, że b ra t jego raniony. 
Policjant Szade drwił sobie i wcale nie 
reagował. W Lipnie stroskanem u J . w 
policji powiedziano, że b ra t jego zabity

(Korespondencja od specjalnego 
w ysłannika „Robotnika").

leży w pralni we dworze. Obszarnik za
meldował o zabójstwie, został areszto
wany, aby po kilkunastu godzinach zo
stać wypuszczony na wolność za kaucją 

tys. zł.
Gdy to opow iadała m atka-staruszka 

tow. posłowi, liczni świadkowie ze
znawali, że obszarnik K iwterski zna
ny jest z bicia: M. W itkow ska spolicz- 
kowana została w grudniu z. r., gdy u- 
jęła się za ojcem pobitym; deputatnik 
P. Górnaoki przed 3 la ty  pobity na dro
dze rękojeścią rew olw eru po głowie, za 
to, że się nie ukłonił „jaśnie panu", do 
I. Bogdalskiego, gospodarza, chciał K. 
strzelać za to, że szedł przez pole; Poli- 
towski z wioski i żyd z furm anką z Czer
nikowa napastow ani. Gdy meldowano 
policji — to odpowiadała: „Przecież nie 
zastrzelił, więc co gw ałt robicie" — gdy 
to spisywał tow. poseł, do chaty w pa
dają towarzysze, wołając o interwencję 
naszego posła. Oblężony przez 2-tysięcz
ny tłum dwór obrzucany kamieniami, po
licja z bagnetami najeżonymi na  straży 
mienia obszarnika. Położenie groźne. 
Może paść strzał, a potem  nowe trupy, 
ranni...

Tow. Piotrowski przybywa pod dwór. 
Tłum już w dziera się do dworu, kam ie
nie wybiły już wszystkie praw ie szyby 
w oknach i drzwiach; lustra i meble n ie
które strzaskane. Policja usiłuje bronić 
„powagi" swej władzy. Błyszczą bagne
ty, Komendant policyjnej placówki od
daje się dQ dyspozycji naszego posła: 
widzi, że sytuacja więcej niż groźna. J e 
den ruch policjanta może wywołać roz
brojenie, a potem  zdemolowanie, zrów
nanie z ziemią dworu, ale i nowe cięż
kie ofiary w ludziach. Pos. Piotrowski 
staje na stopniach dworu. Policję cofa 
w głąb, przemawia. Tłum podniecony 
do żywego zbrodnią, a wyprowadzony z 
równowagi przez puszczenie na wolność 
mordercy, ucisza się na widok swego 
posła, k tóry  piętnuje mord i podwójną 
sprawiedliwość: jedną dla robotnika,
drugą dla obszarnika, wzywa jednak do 
zaprzestania demolowania, a oddania o- 
statniej usługi zabitem u przez udział w 
pogrzebie. Tow. poseł zapewnia, że or 
ganizacja, jak i on sam dołożą wszelkich 
starań, aby m orderca został ponownie 
aresztow any i sprawiedliwości stało się 
zadość, t. j. winny mordu został ukara
ny. Jeszcze słychać głosy oburzenia, ale 
wszyscy podnoszą ręce, że mają zaufa
nie do swego posła i tylko jego słucha
jąc, pozwolą na pochowanie zabitego.

Idziemy z pod dworu pod chałupę, 
Tu dokonywają się ostatnie zdjęcia fo
tograficzne zabitego i orszaku pogrze
bowego. Miejscowy proboszcz-staruszek 
eskortuje. Na czele blisko 4-tysięcznego 
orszaku idzie krzyż i nasze czerwone 
sztandary: tow. pos. Piotrow ski i sekr. 
Babik prowadzą. Nad o tw artą mogiłą 
przem awia tow. Babik; im. kolejarzy w 
Lipnie mówi tow. Gruszczyński, im. Ko
m itetu P. P. S. w Lipnie tow. instruktor 
Turek, a w końcu poseł tow. Piotrowski.

Już po 5-ej wieczorem  po odśpiewa
niu „Czerwonego Sztandaru" grudki zie
mi padały  z rąk  współtowarzyszów p ra
cy na mogiłę ofiary obszarnika.

W  powiecie podniecenie wielkie. Nai
wne w ładze adm inistracyjne sądzą, że 
ściągnięciem nowych posiłków policyj
nych uśmierzą wzburzenie. Popołudnio
we sceny pod dworem Kawęczyńskim 
są groźnem ostrzeżeniem, że igrać z o- 
gniem nie można dłużej.

KRONIKA POLITYCZNA
DYMISJA P. WROCZYŃSKIEGO 

PRZYJĘTA.
W czorajszy „M onitor Polski" ogłasza 

zwolnienie ze służby państwowej gener. 
dyrektora Służby Zdrowia p. W roczyń
skiego.
INSPEKCYJNY OBJAZD P. KLOTTA.

Główny inspektor Pracy p. Marjan 
K lott udał się wczoraj na objazd służbo
wy, w celu w izytacji urzędów inspekcji 
Pracy w województwie krakow skiem  i 
cieszyńskiej części województwa śląskie
go-

POSEŁ AMERYKAŃSKI 
U MIN. JURKIEWICZA.

W dniu wczorajszym p. m inister P ra 
cy i Opieki Społecznej dr. Stanisław  
Jurkiew icz przyjął posła Stanów Zje
dnoczonych Stetsona.

Z M . S . L
Nowy szef Biura Prasowego i P ropa

gandy w min. spraw zagr. p Libicki ob
jął urzędowanie.

Szykany fabrykanckie
ZA UDZIAŁ W POGRZEBIE 

TOW. F. PERLĄ
( Dyrektor fabryki zapałek „Pło- 
Aiyk11, znany protektor rozbijaczy 
^Uchu zawodowego, pragnie zastoso
wać karę na męża zaufania Central
nego Związku Robotników Przemy
ku Chemicznego za zwolnienie się z 
Pracy w dn. 19 b. m. celem złożenia 
; ostatniej posługi swemu Wodzowi, 
•“©odżałowanej pamięci tow. Resowi.

Bezprzykładny ten czyn p. Kaga- 
:*», o ile nastąpi, spotka się z ener- 
gicznym protestem zorganizowanych 
ł obotników. Ostrzegamy!

Sekretarjat Okręgu Warsz. 
*-e«rtr. Zw, Rob, Przem. Chemicznego.

- f

OBÓZ LETNI
ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 

T. U. R.
Zbliża się lato, a z niem pora urlopów. 

Młodzież robotnicza z utęsknieniem m a
rzy o wyjeździe na wieś, o wyrwaniu się 
z dusznego, pełnego gwaru i kurzu m ia
sta. Kąpiel w rzece, las, łąka, piękny 
zachód słońca — wyrywa się ku temu 
serce pracownika, spędzającego czas 
cały w hali fabrycznej, w warsztacie 
rzemieślniczym, czy biurze. Niestety, o- 
graniczone, tak  bardzo ograniczone 
środki m aterjalne naszej młodzieży ro 
botniczej czynią te  m arzenia w znacznej 
większości wypadków tylko marzeniami 
rozbijającemi się o szarą rzeczywistość.

Otóż, wzorem rotku ubiegłego Oddział 
W arszawski T. U. R. postarał się, by 
choć skromnej ilości młodzieży robotni
czej udostępnić spędzenie czasu na wsi 
i przystąpił do zorganizowania obozu 
letniego, j

W czoraj interwenjowali u wicemini
strów  Sprawiedliwości w W arszaw ie pp. 
Siennickiego i C ara im. CKW. PPS. i 
klubu PPS. prezes tow. pos. Barlicki, 
tow. senator Posner i tow. pos. Z. Pio
trow ski; im. Głównego Zarządu Zw. Ro
botników  Roln. tow. poseł J. Kwapiń- 
ski, prezes Związku. Interpelanci doma
gali się wkroczenia centralnych władz, 
zrzucając odpowiedzialność z siebie, gdy 
krzycząca prow okacja nadal będzie ją
trzyć ludność znękaną.

Obóz ten mieścić się będzie w specjal
nie wynajętym 6-ciopokojowym domku 
we wsi Fam ułki Brochowskie w pow. 
Sochaczewskim. Tuż obok domu znaj
duje się kilkowłókowy las sesnowy, o 
pół kilom etra rzeczka, miejscowość su
cha i lesista daje odpowiednie gw aran
cje zdrowotne. Obóz trw ać będzie przez 
miesiąc lipiec i podzielony będzie na 
trzy 10-dniowe okresy-dekady. I-sza od 
1— 10 lipca, II od 11—20 i III — od 21 
do 30 lipca. Dwie pierwsze dekady dla 
chłopców, trzecia dla dziewcząt.

Uczestnicy obozu będą otrzymywali 
prosty, lecz obfity posiłek: śniadanie 
pół litra  m leka lub kawy, chleb,^ masło, 
ser lub miód, obiad — zupa, jarzyna, 
cztery razy  tygodniowo mięso, podwie
czorek — tak, jak śniadanie, kolacja — 
kwaśne mleko, lub zupa, lub jakaś ja
rzyna, herbata, chleb.

Uczestnicy obozu podlegać będą kie
rownikowi, k tóry  czuwać będzie nad po
rządkiem  w obozie i układać plan zajęć.

W yjeżdżający na obóz podlegać będą

KONFISKATA 
„2YCIA WOLNEGO”

Nareszcie, po ośmiu dniach, na wy
raźne pisemne żądanie moje, Komisar 
jat Rządu na miasto stołeczne W arsza
wę nadesłał mi ak t konfiskaty, którego 
odpis załączam:

Komisarjat Rządu
na m. st. Warszawę
Dn. 8 kwietnia 1927 r.

Nr. B. P. 5870/27.
Do

p. Romualda Minkiewicza
Redaktora Czasopisma „Życie Wolne" 

w m., Piękna 44 m. 21.
Upatrując w treści artykułów p. t.: „Ka

ra śmierci cz. 1“ i „Tabu“ zamieszczonych w 
numerze 3 z datą marzec 1927 r. czasopis 
ma p. n.: „Życie Wolne" cechy przestąp 
stwa w art. 154 i 74 K. K. przewidzianego, 
na zasadzie art. 27 cz. I Dekretu z dn. 
lutego 1919 r. w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych (Dz. Pr. 1919 r. Nr, 
1*4, poz. 186) obłożyłem w dniu 31 marca r. 
b. aresztem Nr. 3 wymienionego czasopis
ma.

Komisarz Rządu na m. st. Warszawę 
z. (Głuchowski).

Korzystam z łamów „Robotnika", by 
tą  drogą czytelnicy „Życia W olnego" do
wiedzieli się, dlaczego dotąd nie otrzy
mali opłaconych przez nich egzempla
rzy  Nr. 3 i nie mieli do redakcji ani do 
administracji pretensji o niesumienność 
lub o niepunktualne wywiązywanie się 
z przyjętych obowiązków społecznych.

Pertrak tac je  o cofnięcie konfiskaty 
skutku nie odniosły. A rtykuły odziedzi
czonego przez Rzeczpospolitę Polską 
carskiego kodeksu karnego, pozwoliły 
Komisarjatowi Rządu na miasto stołecz 
ne W arszaw ę dopatrzeć się w artyku
le kolegi Józefa Landaua („Tabu") drw i
ny z przedm iotów obowiązującego kul
tu  wyznaniowego, zaś w moim artykule 
p. t.: „Kara śm ierci" — nieposzanowa- 
nia władzy.

Niech i tak  będzie. Kolega Landau 
sam za siebie mówić potrafi. Co do 
mnie, to  jeśli usiłowanie dźwignięcia 
Państwa Polskiego na tę wyżynę moral
ną, kędy karanie śmiercią przestaje być 
możliwe budząc li tylko już w strę t i od
razę, jest zbrodnią nieposzanowania 
w ładzy państwowej polskiej, — tak! to 
ja takim  zbrodniarzem  jestem i pozosta 
nę do śmierci.

Jeśli zbrodnią jest usiłowanie obu
dzenia w Rzeczypospolitej Polskiej ta 
kiego poczucia mocy, i takiego poczu
cia wiary w swą żywotność, gdzie ka
ranie śmiercią przestaje być celowe, 
naw et jako t. zw. „zło konieczne". — 
tak! to  ja takim  zbrodniarzem  jestem i 
będę nadal.

Zaś Kom isarjat Rządu na  miasto sto
łeczne W arszaw ę proszę usilnie i ser
decznie o  zachowanie bodaj kilku eg
zem plarzy skonfiskowanego Nr. 3 „Ży
cia W olnego", iżby przyszłe pokolenia 
polskie, z myślą o k tórych żyję i p ra 
cuję, mogły same — sine ira et studio— 
ocenić zakres i głębię zbrodni, w a rty 
kule p. t.: „K ara śm ierci" przezem nie 
usiłowanej a przez Komisarjat Rządu 
na m iasto stołeczne W arszaw ę szczę
śliwie udaremnionej.

Romuald Minkiewicz.

. GŁOSY PRASY 
0 TOW.  P E R L U
W „Epoce11 pisze „Widz":

„Kto dziś drukuje słowa „niepodle-; 
głość”, „wolność", „państwo polskie , 
„prawa ludu", już nie parnię^,, te  przez 
długie, długie lata wymawiano je ty lko, 
w podziemiach, a na to, by mogły się u - . 
kazać w druku polskim, trzeba było pro-' 
wadzić tajną drukarnię, wiedząc, że prę
dzej czy później przypłaci się tę odwagę 
więzieniem lub zesłaniem. Zaś niejeden 
z tych, którzy dziś najgłośniej wołają 
„Polska, Polskał", ongi, w czasach innych,, 
to wołanie zagłuszał, śmiejąc się z „uto- 
pji", ostrzegając przed „szaleństwem .

Gdyby w czasach owych nie było ko
chanków utopji, gdyby nie głosy szaleń
ców, naród, przez wielką zawieruchę 
dziejową powołany do niepodległego by
tu, byłby pozbawiony kapitału idei, przez 
tamtych jedynie tworzonego i przekaza
nego nowej rzeczywistości, żeby miała 
czem karmić swego ducha.

W tej to pracy dzieje nielegalnego „Ro 
botnika" znaczą żywoty ludzi wolnych, 
których nic nie zdołało ujarzmić, ani na
jeźdźca, ani rodak z najeźdźcą pogodzo
ny. Marzenie o wolności narodu, żeby by 
ło prawdziwie szlachetne, musiało żyć i 
działać w przymierzu z marzeniem o 
wolności człowieka i z hasłami sprawie
dliwości społecznej. Dlatego w walce o 
niepodległość największą ofiarę złożyli 
socjaliści polscy.

W ich rzędzie jedno z miejsc najpjerw- 
szych zajmował Feliks Perl, postać świe
tlana, człowiek cnót antycznych, dobry,' 
mądry, sprawiedliwy".
„Głos Prawdy11 w dłuższym artykule 

Emila B reitera:
„Feliks Perl miał poczucie konkretno

ści życia polskiego i bezwzględny, bez
kompromisowy, stosunek do wszystkiego,1 
co było fałszem lub nawet piękną pozą. 
działania. Powaga, głębia, spokój, opano
wanie, pogoda i mądrość cechowały wszy 
stkie wystąpienia tego niepospolitego 
człowieka. Polityczny program P. P. S.,i 
wypracowany prze Perła - teoretyka; 
znajdował swą powolną realizację we 
wszystkich poczynaniach Penła - prakty
ka i działacza.

...Dzisiaj, kiedy cała demokracja pols
ka, a z nią wszystko, co wyraża bojowość 
czynu i uczciwą szlachetność, pochyla 
się w żałobie nad trumną zmarłego wo
dza polskiego socjalizmu, należy sobie 
uświadomić, że odszedł od nas jeden z 
najlepszych, jeden z tych, którzy pozo
staną na zawsze częścią historii walk o 
Niepodległość i którzy walce tej oddali 
najpiękniejszy trud całego życia".

„Głos Codzienny11:
„Odznaczał się wielką wiedzą, prawo

ścią charakteru i niesłabnącem w prze
ciągu całych dziesiątków lat napięciem 
ofiarnej pracy organizacyjnej i publicys
tycznej. Był jednym z tych, którzy w P. 
PS-sie utrzymywali ducha niepodległoś
ciowego i szerzyli hasła walki orężnej o 
odbudowę własnego Państwa.

Cieszył się ogólnym mirem, nawet 
wśród przeciwników i z żaJem jest dziś 
żegnany".
„Gazeta „Warszawska Poranna11:

„Stronnictwo socjalistyczne traci W, 
zmarłym człowieka ideowego, bezintere
sownego, o dużych zaletach umysłowych, 
obóz zaś narodowy przeciwnika o wyso
kiej kulturze politycznej". s

„Warszawianka11:
„Feliks Perl był jednym z poważnych!' 

szczerych pracowników na gruncie nasze-; 
go życia politycznego i społecznego, nie 
dbał o siebie i o swoje wyniesienie się,1 
ale tylko o swoje przekonania, co mu 
zapewniło szacunek także u przeciwni-, 
ków politycznych i zapewni mu dobrą 
pamięć". .j • f
„Kurjer Warszawski":

„Wiadomość o jego zgonie wywołała 
żal powszechny, zmarły bowiem cieszył1 
się ogólnem poważaniem, jako człowiek 
prawy i uczciwy i szczery patrjota". :

badaniom  lekarskim . W obozie będzie 
podręczna apteczka.

O płata za 10-ciodniowy pobyt w obo
zie (przejazd i całkow ite utrzymanie) 
wynosi 15 złotych.

Obóz jest przeznaczony zasadniczo dla 
członków W arsz. Org. Młodz. T. U. R.; 
jednakże jeśli będą miejsca, to i mło
dzież robotnicza z innych bratnich or
ganizacji (lub młodzież, której rodzice do 
organizacji robotniczych należą) będzie 
mogła również być przyjęta na obóz.

Szczegółowych informacji zasięgnąć 
można w sekretarjacie Oddz. W arsz. T. 
U R„ Al. Jerozolim skie 6, m. 4, między
5-r7 P- P* y

ŁAŃCUCH
NA FUNDUSZ IM, MARJI 

PASZKOWSKIEJ
M. Rogowa składa 3 zł., wzywając p.' 

Halinę Pobojewiską i p. O ktaw ę Ż erów -1 
ską, p. Janow ą Homulicką do złożenia' 
takiej samej sumy. '

P. O kt. Żerowska sk łada zł. 3, wzy
wając p. K. Róga i A. Procajłow icza do 
złożenia takiej samej stany.

Na fundusz im ienia Marji P aszkow -. 
skiej sk łada 3 złote N atalja W iślicka i; 
wzywa p. A lfreda Oringa do w płacenia 
takiej samej sumy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo!
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T E L E G R A M Y
PROCES Z A N IB 0N IE 60

PROKURATOR ŻĄDA 30 LAT WIĘZIENIA DLA GŁÓWNYCH
OSKARŻONYCH

(.ROBOTNIK", czwartek 21 kwietnia Jft 108

Rzym, 20 kwietnie. (PAT.). Na wczo
rajszej popołudniowej rozprawie prze
ciwko Zaniboniemu i towarzyszom za
brał głos prokurator, który domagał się 
dla Zaniboniego, oskarżonego o zbrod
nię buntu i usiłowania zabójstwa, łącz- 

,nej kary 30 lat więzienia, dla Capella, 
oskarżonego o współudział w zbrodni 
buntu i usiłowanie zabójstwa — 30 lat 
więzienia, dla Ursalla Angelo, za współ
udział w zbrodni buntu i usiłowanie 
zabójstwa — 30 lat więzienia, dla Duc-

ci, za współudział w buncie 7 lat wię
zienia, dla Nicelose Ferruccio i Calli- 
gare Luigi, za współudział w buncie i 
usiłowanie zabójstwa — 12 lat więzie
nia, dla Riva Enze i Celetti Ezio, za 
współudział w buncie i usiłowanie za
bójstwa — 7 lat więzienia. Co do ostat
niego oskarżonego Calligaro Angelo, 
prokurator zrzeka się oskarżenia o 
współudział w buncie i usiłowanie za
bójstwa, domagając się jedynie kary 7 
mies. więzienia za obrazę władz.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
Ł6d2

ZAMÓWIENIA NA TOWARY 
WŁÓKIENNICZE.

Łódzki przemysł włókienniczy otrzy
mał świeżo olbrzymie zamówienia na to
wary włókiennicze do Rumunji. W Wiel
ką Sobotę wysłano do Rumunji pierw
szy transport towarów, załadowanych w 
79 wagonach. Dalsze transporty odejdą 
w tych dniach.

CHAOS W  CHINACH
PLANY CZANG-KAI-SZEKA

Szanghaj, 20 kw ietn ia. (PAT.). Ag. 
Reutera donosi, że według wiadomo
ści otrzymanych z Nankinu Czang- 
Kai-Szek ma podobno zamiar po u- 
; tworzeniu swego rządu prowadzić w 
dalszym ciągu kampanję przeciwko 
rządowi północnemu. Czang-Kai- 
Szek rozporządza arm ją w sile zgórą 
300,000 ludzi, to też nie obawia się 
ofensywy ze strony wojsk wiernych 
rządowi Hankou. Nowy rząd nacjo
nalistyczny pragnie podobno utrzy

mać przyjazne stosunki ze wszystłrie- 
mi państwami, domagając się jednak 
uchylenia wszystkich niesprawiedli
wych traktatów,

W Szanghaju rozwija się akcja te
rrorystyczna przeciwko komunistom. 
Stracono tam około 100 zwolenników 
skrajnego skrzydła Kuomintangu. 
Rząd Czang-Kai-Szeka postanowił 
wykorzenić wszelkie wpływy komu
nistów.

RZĄD W HANKOU WSZCZĄŁ KROKI WOJENNE PRZECIW 
CZANG-KAI-SZEKOWI

Szanghaj, 20 kwietnia. (AW.). Rozłam 
W partji Kuo Min Tangu wywołany 
przez Czang Kaj Szeka jest już faktem 

.dokonanym. Komunistyczny rząd Han 
Kou wydał deklarację, w której odma
wia uznania rządu w Nankinie i wypo

wiada mu wojnę. Gubernator prowincji 
Honan gen. Feng otrzymał rozkaz roz
poczęcia kroków wojennych przeciwko 
Nankinowi i uwięzienia Czang Kaj Sze
ka.

ANGLJA CHCE UZNAĆ RZĄD KANTOŃSKI
Londyn, 20 kwietnia. (AW.). Rząd 

brytyjski zamierza uznać de fakto rząd 
Czang Kaj Szeka i wejść z nim w ukła
dy. W związku - lem rozważa \y jest

w tutejszych kołach plan zbrojnego za
jęcia obszaru koncesyjnego w Han Kou, 
a to wobec nie wypełnienie, warunków 
ugody.

MOCARSTWA PRZYGOTOWUJĄ BLOKADĘ CHIN 
Zm iana polityki Japonji w obec Chin

Berlin, 20 kwietnia. (PAT.). Spe
cjalny korespondent dziennika „Der 
;Tag“ donosi z Szanghaju w drodze 
iskrowej, że po utworzeniu nowego 
rządu japońskiego przez Tanaka po
lityka międzynarodowa wobec Chin 
przybrała zupełnie odmienny charak
ter. W ciągu dnia wczorajszego od- 
,były się między komendantami woj
skowymi 5-ciu mocarstw zaintereso
wanych narady w sprawie wspólne

go planu blokady przeciw Chinom. 
Na naradach tych ustalono szczegóły 
planu blokady, według których rów
nież Japonja ma wziąć czynny udział 
w blokadzie wybrzeży chińskich. O- 
kręty wojenne japońskie będą bloko
wały Hankou, a angielskie — Kiu- 
Kiang, Nankin, Czinkang i Wu-Hu, 
Pozatem patrolować one mają między 
Hankou a Szanghajem.

Lublin
RADNI ENDECCY POPIERAJĄ 

NADUŻYCIA.
W sprawie, już przez nas opisywanej, ko

mendanta miejscowej straży ogniowej, p. 
Galanita, napotyka się na coraz efektowniej
sze kwiatki z działalności endeckich rad
nych. Do komisji Rady Miejskiej, k tóra 
miała badać nadużycia, popełnione przez p. 
Gai anta, wybrano z prawicy 2 radnych: 
dr. Majewskiego (obożnego na dwa woje
wództwa) i p. Radzkiego. Obaj ci panowie 
bronią zajadle p. Galamta do tego stopnia, 
że kiedy na komisji zjawiło się 11 straża
ków, aby złożyć obciążające zeznania, obaj 
wyżej wymienieni panowie, złożywszy o- 
świadczenie do protokułu, opuścili posie
dzenie komisji. Na drugi dzień jednak zmiar. 
kowali się, że sami wpadli, więc p. dr. Ma
jewski, oboźny, telefonicznie kazał sekre
tarce Rady Miejskiej skreślić niektóre sło
wa zgłoszone przez niego do protokułu, a 
wpisać inne, czyli krótko mówiąc — „prze
robić protokuł".

Sprawą nadużyć p. Galanta zajęła się po
licja — odbywa się badanie świadków. Ma
gistracka Komisja Dyscyplinarna nie działa. 
Wszędzie czuć trupem!

Gzas rozwiązać zamierającą instytucję!

ne bajeczki o budowie hal targowych, 
letnisk i t. p. Z budowaniem hal i letnisk 
wyrwano się akurat w samą porę wów
czas, kiedy biedna ludność nie ma nad 
mieszkaniami dachów.

Następnie przystąpiono do głosowa
nia w sprawie rozwiązania Rady, lecz 
panom radnym widać bardzo zasmako
wały krzesła w Magistracie, bo o roz
wiązaniu „Rady" słuchać wcale nie 
chcą, nie licząc się wcale z opinją ogó
łu.

Radny tow. Pankiewicz ostro kryty
kował stanowisko Rady — domagając 
się jej ustąpienia. Wszyscy jednak radni 
■wystąpili z krzykiem przeciw tow. Pan
kiewiczowi, nawet burmistrz zaczął re
ferować rezolucję „potępiającą" tow. 
posła Pragiera, który przemawiał na na
szym wiecu za rozwiązaniem obecnej 
Rady. Tow. Pankiewicz, naturalnie, za
protestował przeciwko temu.

Publiczność, zgromadzona na galerji, 
dała wyraz swemu oburzeniu pod 
adresem radnych — wobec czego posie
dzenie zostało zamknięte.

Bydgoszcz
AFERA SZPIEGOWSKA.

AW. donosi, iż na dworcu kolejowy® 
aresztowano pewnego kupca, p o c h o d ź ? ' 
cego z Pomorza, a zamieszkałego ^  
Gdańsku, który w celach szpiegowskich 
bawił ostatnio we Włocławku. Przy a' 
resztowanym znaleziono materjał d o w o 
dowy, silnie obciążający', wobec czego 
zarządzono przewiezienie go do więz’e' 
nia przy sądzie okręgowym w T o ru ń * 0, 
AW. twierdzi dalej, iż aresztowanie t0 
pozostaje w związku z wykryciem na 
Pomorzu wielkiej afery szpiegowskiej-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE i
— „Der Tag" donosi w radjowym tele

gramie własnym, że rząd chilijski zamierza 
wnieść ustawę, przewidującą karę śmierci 
dla tych urzędników państwowych, którzy 
dopuścili się zbrodni przekupstwa. Karani 
mają być również ministrowie, którym udo
wodniono przekupstwo.

— Policja japońska aresztowała delega
tów japońskich na robotniczy kongres po
kojowy w  Kantonie. Aresztowania doko
nano na dworcu w  chwili odjazdu delega
tów. Wobec protestu tłumu zatrzymano 
wiele osób.

Organizacje party jne  i zaw odow e, k tó re  chciałyby na 
być w iększe  Ilości m ajow ego „ROBOTNIKA", k tóry  się  uka
że w  niedzielę, dn. 1 Maja, proszone są  o zw rócenie się
do Adm inistracji, W arszaw a, W arecka 7.

•

Numer m ajow y w zw iększonej objętości, zaw ierać  bę
dzie szereg  specjalnych prac i ilustracji.
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— Gwałtowna burza, k tóra się rozpętała 
v  okolicach środkowego dorzecza Missisi
pi, spowodowała ogromne zniszczenia znacz
nych połaci kraju. W Little Rock na sku
tek orkanu zapadł się kilkopiętrowy gmach 
szkoły grzebiąc kilku nauczycieli i 40 dzie
ci. Ogólna ilość zabitych w  czasie burzy 
wynosi 118 osób, liczba rannych dochodzi 
do 1500.

— Na jednej z wysp Filipińskich nastą
piło silne trzęsienie ziemi. Równocześnie 
odczuto trzęsienie na Formozie. Dotych
czas brak szczegółów katastrofy.

Zakroczym
RADA MIEJSKA NIE MA ZAMIARU 

SIĘ ROZWIĄZAĆ!
WBREW ŻĄDANIOM OGÓŁU MIESZ

KAŃCÓW.
Niedawno odbyło się tu posiedzenie 

miejscowej Rady Miejskiej, które było 
zwołane, celem odparcia rezolucji, u- 
chwalonej na wiecu robotniczym, a do
magającej się rozwiązania obecnej Rady.

Na posiedzenie to p. burmistrz przy
gotował trzy referaty, a mianowicie: w 
sprawie finansów, inwestycji I opieki 
społecznej. Referat o finansach polecił 
odczytać radnemu Stelmachowi, który 
zapewne sam niewiele go zrozumiał, a 
tern mniej rada i publiczność na galerji. 
Następne dwa referaty odczytał sam 
burmistrz, wychwalając działalność Ra
dy w dziedzinie inwestycji i opieki spo
łecznej. Co do inwestycji, odczytał róż-

Grudziądz
WYCIECZKA 

P. NOWAKOWSKIEGO 
DO GRUDZIĄDZA.

W dn. 5 kwietnia b. r. przybył do Gru
dziądza „działacz" Z. Z. P., Nowakow
ski, na ogólne zebranie Z. Z. P., w któ- 
rem brało udział aż 50 kolejarzy, w tych 
większość Zetzekowców. Demagogiczny 
referat p. Nowakowskiego nie obejmo
wał najżywotniejszych spraw pracowni
czych; zawierał jedynie jad oszczerstw 
na blok komunikacyjny, Z. Z. K. i P.P.S.

Na te oszczerstwa odpowiedział w 
dyskusji tow. Dąbrowski z Z. Z. K. Wy
kazał on pożyteczną działalność bloku 
komunikacyjnego; natomiast napiętno
wał — na podstawie faktów — zdra
dziecką robotę Nowakowskiego w da
wniejszym bloku. Tow. Dąbrowski po
stawił Nowakowskiego w krzyżowy o- 
gień zapytań, szczególnie co do tego, ja
kie stanowisko zajmie Z. Z. P. w razie 
odrzucenia przez rząd postulatów, które 
wysuwa również p. Nowakowski. Nie 
był on w stanie odpowiedzieć na to.

W sprawie kasy emerytalnej tow. Dą
browski pokazał Nowakowskiemu kłam
liwą odezwę, wydaną przez prowody
rów Z. Z. P. (z tych prowodyrów np. 
Zgarski znany jest dobrze z nadużyć na 
ziemniakach, drzewie i t. p. na szkodę 
pracowników warsztatowych i parowo
zowych!!...).

P. Nowakowski zapamięta sobie pe
wno długo swoją wycieczkę do Grudzią
dza.

Grodno
ODCZYT TOW. POSNERA.

Z inicjatywy stowarzyszenia U r z ę d ' 
ników Państwowych, odbył s ię  tu ta j  
Domu Żołnierza odczyt senatora to^% 
Stanisława Posnera na temat: „ K s z ta ł ' 
cenie uczuć obywatelskich". T o  w a r z y ć  
pouczał o istocie demokracji, k t ó r a  je4*, 
mobilizacją wszystkich zdrowych i czy®, 
nych pierwiastków narodu. O p o w ia d a j  
o przygotowaniu politycznym o b y w a te 
la angielskiego i francuskiego, o  szkol®  
powszechnej w Stanach Zjednoczonych, 
o Samorządzie szkolnym, j a k o  szkol® 
kształcenia młodocianych o b y w a te l* -  • 
Dał wreszcie zarys filozofji „ o b y w a te l- ;  
skości". Dlaczego, mianowicie, m u sim y , 
być obywatelami i dobrymi o b y w a te la - ,  
mi Państwa.

Zebrało się wiele ludzi. Odczyt miał1 
wielkie powodzenie. Szkoda, że do Gro
dna tak rzadko zaglądają pepesowi pre
legenci. B. Żegota.

Schcdnica
Z T. U. R.

Odbył się u  nas staraniem T. U. R>tj 
wykład p. niż. Stifla o „Matce ziemi"* 
który słuchaczów bardzo zainteresował- 
Robotnicy i Zarząd T. U. R. dziękują' 
prelegentowi Stiflowi za jego pracę na \ 
terenie pracy oświatowej wśród robot
ników. Turowiec.

K siąż k i nadesłane
„Spółdzielcza Belgja" — wrażenia * i

wycieczki — opisał Satumin Dąbrów-' 
ski. ,

Książka ta zaznajamia nas ze zdoby-j 
czarni robotniczych spółdzielni w Bel- ’ 
gji. Interesujące opisy i bogate ilustra
cje treść książki czynią przystępną dia 
szerokich kół czytelników. Ze względu 
na pouczającą i uświadamiającą treść 
książka zasługuje na jak najszersze roz 
powszechnienie, a szczególnie zalecać1 
ją należy dla bibljotek ludowych.

* * * * * * * * * * * * *

ZMIANY
W REGULAMINIE WYBORCZYM 

DO RAD MIEJSKICH
„M onitor Polski" zamieszcza zmia

ny w regulaminie wyborczym do rad  
^miejskich. Najważniejsze z nich są 
następujące: najdalej do dni 8 po za
rządzeniu wyborów prezes Główne
go Komitetu W yborczego podaje do 
wiadomości publicznej skład główne
go kom itetu wyborczego, lokal, go
dziny urzędowania, term in zgłasza
nia list wyborczych, term in zgłasza
nia reklamacji, jakoteż term in zgła
szania list kandydatów. Przy zgła
szaniu nazwisk kandydatów należy 
podać nazwisko, imię, wiek, zawód, 
oraz inne dane odróżniające, aby nie 
było wątpliwości co do osoby kan
dydata. Nazwiska kandydatów win
ny być oznaczone kolejnymi num era
mi, poczynając od 1, w porządku 
'pierw szeństw a dla otrzym ania m an
datów. Do listy  kandydatów  należy

dołączyć oświadczenie kandydata, 
że nie jest pozbawiony praw wybor
czych, zgadza się na zamieszczenie 
na liście i że ewentualny wybór 
przyjmie.

P ro te s ty  w yborcze w inny być w no
szone na piśmie do głów nego kom ite
tu  w yborczego, k tó ry  w  term in ie 
3-dniow ym  p ro te s t p rześle  do w łaśc i
wej w ładzy. W  razie  un iew ażnien ia 
w yborów  w łaściw a w ładza now e w y
bory  zarządza w sześciotygodnio
wym  term inie. O w ażności w ybo
rów  decydują w e w szystkich  m ia
stach  wojew odow ie, w  W arszaw ie 
m in ister sp raw  w ew nętrznych.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
R. O. S, wzywa z pomiędzy zarejestro
wanych pracowników umysłowych to
warzyszki i towarzyszów, mogących 
wziąć udział w kweście pierwszomajo
wej i prosi o zgłaszanie się w tym celu 
do Biura w godzinach urzędowych

— ~r~y

R U C H  R O B O T N I C Z Y
ŁAMANIE USTAW  ROBOTNICZYCH

BEZPRAWNE WYDALENIE Z PRACY 40 ROBOTNIKÓW W D0BR0M2LU
Dom agam y s ię  in terw encji!

z dziećmi „zdechną zTartak p. Lichtmana i „Zagrody" 
w Dobromilu nie stosują się do usta
wodawczego czasu pracy i wyzyskują 
robotników w straszny sposób.

Gdy robotnicy zażądali 8-godzin- 
nego dnia pracy, pracodawca Licht
man wydalił około 40 rodzin, grożąc

NOWA INSTRUKCJA DLA BEZRO
BOTNYCH PRACOWNIKÓW UMYS

ŁOWYCH.
Minister pracy i opieki społecznej 

wydał, w porozumieniu z ministrem 
skarbu, instrukcję w sprawie doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Instrukcja ta wchodzi w 
życie z dniem 1 maja r. b. Jednocześnie 
straci moc obowiązującą instrukcja z 
dnia 11 stycznia r. b.

W najważniejszych punktach instruk
cja postanawia; Zapomogi pieniężne 
wydawane będą tym bezrobotnym pra
cownikom umysłowym, bez różnicy płci, 
którzy ukończyli 18 lat, których stosu
nek najmu pracy rozwiązany został nie 
wcześniej jak 1 stycznia 1923 r. i któ
rych ostatni zarobek miesięczny nie 
przekraczał 500 zł.

Jednorazowa zapomoga wynosić bę
dzie dla pracownika umysłowego sa
motnego 30 proc. ostatnio pobieranego 
zarobku, obarczonego rodziną, złożoną 
z 1 do 2 osób — 35 proc., obarczonego 
rodziną z 3 do 5 osób — 40 proc.; po
wyżej 5 osób — 50 proc. ostatnio pobie
ranego zarobku z tem jednak zastrzeże
niem, że najwyższa norma zarobku sa
motnego jest 150 zł., obarczonego ro
dziną, złożoną z 1 do 2 osób — 185 zł., 
dla pozostałych — 200 zł.

Przy przyznawaniu jednorazowych za 
pomóg uwzględniać należy w pierw
szym rzędzie kolejno: a) bezrobotnych 
pracowników umysłowych, którzy wy
korzystali ̂ zasiłki ustawowe; b) zredu-

un, ze wraz 
głodu".

Prosimy o jaknajszybszą interwen
cję, aby przyjęto nas z powrotem do 
pracy, a nie przyjmowano nowych ro
botników, którzy zgodzą się praco
wać po 11 godzin na dobę.

Pomimo, że pracodawca na konie-

kowanych urzędników państwowych; c) 
bezrobotnych, obarczonych dużą ro
dziną.

Przewodniczący zarządu obwodowe
go Funduszu Bezrobocia, lub osoba 
przez niego upoważniona, wydawać bę
dzie ubiegającemu się o zapomogę, w 
terminie 14 dni od daty zgłoszenia się 
po zapomogę, decyzję o przyznaniu lub 
odmowie zapomogi, określi jej wyso
kość i wskaże dzień i miejsce jej wy
płaty. Od decyzji tej przysługiwać bę
dzie odwołanie do zarządu obwodowe
go Funduszu Bezrobocia w terminie 14- 
dniowym od dnia zakomunikowania de 
cyzji.

ZATARG W PRZEMYŚLE KRAWIEC
KIM.

20 kwietnia odbyła się w okręgowym 
inspektoracie pracy konferencja, z u- 
działem przedstawicieli cechu krawców 
warszawskich i związku pracowników, 
w sprawie unormowania warunków pra
cy w tym przemyśle.

Na omawianej konferencji przedsta
wiciele związku pracowników mieli u- 
dzielić odpowiedzi w sprawie propono
wanego przez majstrów zmniejszenia i- 
lości godzin, ustalonej na wykonywanie 
poszczególnych części garderoby, wza- 
mian za co miała być udzielona podwyż 
ka.
Reprezentanci pracowników oświadczy
li, że na powyższą propozycję zgodzić 
się nie mogą. Na tępo konferencję za- 
kończono,^-*" ' ,

rencji w dn. 8 b. m. przyrzekł, wobec, 
p.p. Starosty i Inspektora Pracy, że 
zastosuje się do ustawy o czasie pra
cy, jednak nietylko, że tego nie uczy-, 
nił, ale jeszcze wydalił nas bez wy-, 
powiedzenia.

Robotnicy tartaku.
Następują podpisy..

Olkusz
NĘDZA MAS ROBOTNICZYCH.

Jeśli idzie o drożyznę, miasteczko na
sze, liczące nieco ponad osiem tysięcy 
mieszkańców, może iść śmiało w zawo
dy ze stołeczną Warszawą. '

Jakże wobec takiej drożyzny przed
stawiają się płace? Przyjęte w Warsza
wie, jakie znamy z ankiety „Robotni
ka" — jakkolwiek dalekie od tego, by 
zapewnić rodzinie robotniczej znośną 
egzystencję — byłyby szczytem marzeń 
na gruncie olkuskim.

Największa miejscowa fabryka wyro
bów emaljowanych „Olkusz", zatrudnia
jąca obecnie przeszło 2.500 robotników 
zastosowała w ubiegłym roku przez ciąg 
kilku miesięcy redukcję czasu pracy do 
połowy, co spowodowało niebywałą 
wprost nędzę.

Po uzyskanej z wielkim trudem, dzię 
ki staraniom tow. pos. Kwapińskiego pod 
wyżce, dziś, przy pełnym ruchu fabryki.1 
przeciętny zarobek robotnika wynosi’ 
80 zł. miesięcznie. Młodzież zarabia o 
wiele mniej. Rekrutuje się ona z synów, 
i córek bezrolnych oraz małorolnych w; 
siedmiomilowym promieniu. Nie mogąo 
znaleźć utrzymania na roli, dążą tłum-; 
nie do fabryki i są tam chętnie przyj
mowani ze względów oszczędnościo-1 
wych. W ypłata ma miejsce co dwa ty-’ 
godnie nie za ostatni lecz przedostatni; 
dwutygodniowy okres nieomal całkowi
cie w żywności i towarach, pobieranych 
w konsuinie fabrycznym.
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W i e l k i e  w i e c e  p o l i t y c z n e .
W  n ied z ie lą , dn . 24 b . m., o d b ęd ą  

si^ trz y  W ie lk ie  W ie c e  P o lity czn e : 
H o  godz, 11 ra n o  w  C y rk u , O rd y - 
nack a  1, n . t." 1) 1-szy M aja , 2) W y 
bory do  R a d y  M iejsk ie j, 3) W a lk a  o 
W skaźnik d ro ży źn ian y . P rz e m a w ia ć  
będą tow. tow.: pose! N. Barlicki, Raj
mund Jaw orow ski, radny Tadeusz 
Szpotański, ław nik Adam Szczypiorski, 
r*dna Budzińska - Tylicka. II) o godz. 
2 popoł. w sali dzielnicy P. P . S. na N.- 
bródnie, Syrokomli 22, przem awiać bę- 

tow. tow.: Stefan Haupa, Stanisław a 
G oszczyńska i Edw ard Zawadzki. ITI) 

godz. 11 rano na placu przed fabryką 
chałwy na Czarnym Dworze na Mary- 
•tkJncie. Przem awiać będą tow. tow, ła- 

Antoni Baryka, Bolesław Gruszko 
* Antoni Podniesiński.

Konferencja Międzydzielnicowa. . W
Poniedziałek, dn. 25 b, m„ o godz. 6-ej 
y>«cz., w lokalu OKR. (Al. Jerozolim?- 
*ie 6) odbędzie się Konferencja Mię- 

; Jzydzielnicowa. poświęcona spraw ie 1 
‘**Iaja i wyborom do Rady Miejskiej. 
Wzywa się Kom itety dzielnicowe, de
legatów Związków Zawodowych i fa
bryk, aby stawili się w komplecie.

w ie l k i  w ie c  p r a c o w n ik ó w  u -
MYSŁOWYCH odbędzie się dnia 21-go 
kwietnia r. b„ w  czw artek o godz. 8-ej 
J*iecz. w sali Handlowców, Siennna 16, 

tem at: „W ybory do Rady Miejskiej". 
Przemawiać będą: Senator Kopciński, 
Poseł Smulikowski, Daniłowski, Me
dard Downarowicz, Tadeusz H artleb i 
"•kób  Małynicz.

TOWARZYSZKI:
j^dlerów na, B iałecka, Białogrodzka, 
£uądryńska, Janiszew ska, Klimowa, 
Kamińska, Łukasikówna, Migdałowa, 
ylitrowska, Stpiczyńska, Doliniewska i 
Zawadzka winny dziś, koniecznie sta- 
^ ić  się u Iow. Gliszczyńskiej, O. K. R., 
•^leja Jerozolim ska 6, I piętro, od godz.
I — 1-szej i od 5 do 7 wiecz., albo te- 
efomcznie z nią porozumieć się (Telef.; 

317-32, 319-28).
; Warszawski Komitet Powiatowy P. P. S.
, Utro, w piątek, o godz. 18,30 odbędzie się 
Posiedzenie Komitetu (Leszczyńska 6),

Posiedzenie Wars z. Wydziału Kobiecego 
odbędzie się jutro, dnia 22 kwietnia, o go
dzinie 7 wiecz. w lokalu, Leszno 53.

Posiedzenie O, K. R. Warszawa-Podmiej-
, odbędzie się w sobotę dn. 23 b. m., o g. 
6- w lofeąlu W. O. K. R. P. P. S„ Al. Jero . 
*°limska 6. Na porządku dziennym: 1
Prawy organizacyjne, 2) Święto Majowe,
■* W o ln e  w niosk i.

W  czw artek, dn. 21 b. m.
Dzielnica N.-Bródno. O godz. 5 w loka- 

■ u dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się 
Ofiólne zebranie członków dzielnicy.

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 7 w 
, ®kalu O.K.R., Al. Jerozolimskie 6, odbęd 
41 < posiedzenie Komitetu.

Zebranie nadzwyczajne Koła Gazowni 
’’Ludna" odbędzie się jutro w sali O.K.R.
0 godz. 6 wiecz.

Ruch zawodowy
Związek Prac. Inst. Użyt. Publ. w Polsce,

, ^ ą d  Główny. Jutro o godz. 6 wiecz. w 
°kalu Związku, ud. Warecka 7, odbędzie 

3  Posiedzenie Komitetu Wykonawczego.
Względu na bardzo ważne sprawy, wszys- 

T członkowie Komitetu proszeni są o bez
względne i punktualne przybycie.

Zaw. Rob. Przem. Odzieżowego w Pol-
W dniach 22, 23 i 24 b. m. odbędzie 

; *9 w Warszawie Il-gi Zjazd Krajowy Zw. 
^W. Robotników Przem. Odzieżowego w 
. SCe- Porządek dzienny Zjazdu obejmuje 

awy oświatowe, organizacyjne i finanso- 
^ e‘ Otwarcie Zjazdu nastąpi w piątek, 22 
b łn,< °  godz. 3 popoł. w lokalu Związku 

Nosicieli Gazet, Nalewki 17.

Ruch młodzieży
i. Towarzyszce Kopiakównie z powodu 
^ « r c i  jej m atki, przesyłają w yrazy ser 
Ocznego współczucia

Kom itet W ykonawczy W arszaw  
skiej Organizacji Młodzieży 

T. U, R., Koło „Jerozolim a".
j^T^rowcy baczność! W niedzielę, dnia 

. ■ m -i °  godz. 11 rano zbiórka wszy- 
•j, >ch członków W arsz. Org. Młodzieży 
f .  ■ R. w podwórzu Zw. Metalowców, 

^ n o  53.
°Warzysze, przybądźcie wszyscy.

ŻYCIA PARTJI
Ruch kult.-oświatowy.

Klub Kobiet Pracujących (Chłodna 29) 
zawiadamia, ie  egzamin końcowy na Kur
sach kroju i szycia odbędzie się dziś o godz. 
5 popoł. Rozpoczęły się też zapisy na 3-ci 
Kurs. Kandydatki zechcą się zgłaszać do 
tow. Kozierskiej (Koszykowa 47 m. 6, tel. 
419-47). Program Kursu będzie rozszerzony 
przez dodanie przedmiotów ogólnokształcą
cych (arytm. handlowa, księgowość, kores
pondencja, nauka o Polsce). Prócz tego
2 godziny tygodniowo poświęcone będą nau
ce haftu ręcanego, mereżek, koronek, siat
ki i t. d. Za ten kurs dopłacać się będzie
3 zf. miesięcznie.

Pokwitowanie, Robotnicze Tow. Przyja
ciół Dzieci niniejszem kwituje z następują
cych ofiar: J. Pierzchalski, tyt. skł. człon
ka wspierającego, 25 zł. Ozimek, tyt. ofia
ry, 5 zł. Zw. Zaw. Prac. Gazowni — na 
święta — 100 zł. Pułk. Na gier, skł. za m. L 
5 zł. Wł. Szymanowska, skł. za m. n  i IH, 
2 zł. Mec. T. Tomaszewski, skł. za m. IIL 
5 zł. Dr. Małynicz, skł. za m. HI, 1 zł. Zw, 
Zaw, Drukarzy, skł. za m. IV, 50 zł. Ro
botnicy fabr. „Kabel”, tyt. kary, 2 zł. I. No
wicka, skł. za II kwartał, 3 zł. I. Nowicka, 
znalezione w taksówce, 4 zł. Tow. Gałka, 
tyt. ofiary, 5 zł. Wpłacone przez tow. 
Gałkę, pozostałość z likwidacji biblioteki, 
9,75 zł. I. Rapacka, skł. za m. I, II, III i IV,
4 zł. Prac. Warszł. Gł. Tramwajów Miej
skich, na święta, 71,90 zł. Oddz. Kelnerów, 
na święta, 15 zł, C. Firstenbergowa, skł. 
za I kw., 10 zł. i 33 książki. Zw. Zaw. Me
talowców, skł. za m. IV, 25 zł. Prac. C.K.W. 
P.P.S., skł. za m. IV, 22,65 zł. Józef Nie
dzielski, skł. za m. III, 10 zł. III Oddz. Str. 
Ogn., skł. za m. IV, 35,20 zł. i skł. na świę
ta 9 zł. Zw. Włóknisty, na święta, 36 zł. 
Zw. Zaw. Dozorców Dom., na święta, 50 zł.

Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci niniej
szem kwituje z odbioru zł. 100 od członków 
wileńskiej organizacji P. P. S. zamiast kwia
tów na trumnę tow. Feliksa Perlą.

Wydawnictwa 1-szo majowe
Na dzień l-go Maja S ekretarja t Gene

ralny CK W przygotował wielki afisz l-o  
majowy, kolorowy, w rozm iarze 110 cm, 
na 80 cm., w cenie

1 złoty za egzemplarz.
Afisz ten  jest do nabycia w S ekreta

riacie Generalnym  C. K. W. Organizacje 
partyjne I zawodowe, k tó re  zamówią 
przynajmniej 20 egz., otrzym ają afisz w 
cenie 80 gr. za egz.

Z powodn wielkich trudności, spowo
dowanych rozporządzeniem  Ministerjnm 
Poczt i Telegrafów, wysyłać będziemy 
tylko za gotówkę, uprzednio nadesłaną. 
Za zaliczeniem wysyłać nie będziemy.

Zamówienia, razem z gotówką, należy 
nadsyłać pod adresem  Sekretarja tu  Ge
neralnego CKW  (ul. W arecka 7).

Pozatem  S ekretarjat Generalny ma na 
składzie pocztówki z pieśniami robotni- 
czemi, a mianowicie: „Czerwony Sztan
dar", „M iędzynarodówka", „Na baryka
dy", „M arsyljanka". Cena pocztówki wy
nosi 5 groszy.

Prócz tego S ekretarja t Gen. wydał me
talow ą (posrebrzaną) odznakę PPS-ową 
milicyjną, w cenie 1 zł. za sztukę.

Dziś i dni 
następne

KINEMATOGRAF fflDŁlKłA 2Ł 5 MIEJSKI
„GRANICA w PŁOMIENIACH”

monumentalne arcydzieło filmowe

Hoot Gibson w roli głównej Anna Cornwall
Dla młodzieży dozwolone.

_________ Ceny miejsc:

Pocz. o 
godz. 6 w.

50
Wytw, ..Universal” 

zł.

APOLLO Marszałkowska 106
Pocz. o g. 4-ej. 

Najpikantniejsza farsa obecnego sezonu

Tiran
(Niech żyją spódniczki.,,)

O K I OSWALDA i B U R T  LIEDTRE
Nad program: Pogrzeb Posła
o-ra Feliksa PERLĄ

Księgarnia Robotnicza
WARSZAWA, WARECKA 9

teł. 229-70
poleca do masowego kolportażu 

NA ŚWIĘTO 1 MAJA.-
Zł.

Z polecenia Centralnego Komitetu 
W ykonawczego P. P. S. redakcja „Po
budki wydaje 18-ty numer jako

NUMER MAJOW Y.
Będzie on bogato ilustrowany i kosztu
je. jak zwykły numer, 40 groszy.

Prosimy organizacje partyjne i kol
porterów  o niezwłoczne zamówienia, ile 
egzemplarzy należy wysłać.

Spóźnionych zamówień nie będziemy 
mogli uwzględnić. Adm inistracja „Po
budki", W arszawa, ul. W arecka 7, teL 
313-80. Konto P. K. O. 13-690.

Z. N. M. S.
ODCZYT TOW. NIEDZIAŁKOWSKIE

GO.
Dnia 28 b. m., w  czw artek, o godz. 7 

wiecz. w lokalu T. U. R., AL Jerozolim 
skie 6, odbędzie się zebranie Sekcji Spo 
łecznej Koła Samokształceniowego z 
referatem  posła tow. Niedziałkowskie
go „O teorji faszyzmu".

W stęp wolny dla wszystkich.
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Bezmaski H. Dlaczego jestem socja- 
listką?

„ Robotnicze Święto majowe 
Bohaterowie „Proletariatu” 1) Ludwik 

Waryński, 2) Stanisław Kunicki 
Chcesz być komunistą?
Czapiński K. Czy socjaliści mogą wal

czyć razem z komunistami?
Czarski A. Czem jest P. P. S. i do 

czego dąży 
Daszyński I. Pogadanka o socjalizmie 

„ Sejm, Rząd, Król, Dyktator 
Fryk St. Prawda ludu roboczego 
Jaures J. Do młodzieży!
Krieger A. Zwyeięziki pochód socja

lizmu
Kwapiński J. Pod Rogowem. Ze 

wspomnień bojowca 
Lieberman H. Wojna i pokój

„ Żądamy jednorocznej służ
by wojskowej!

Limanowski B. Bolszewickie państwo 
w świetle nauki 

Malinowski i Zaremba. Sekret zwy
cięstwa

„ Sekret zwycięstwa. Ksią
żeczka II

Niedziałkowski M. O co walozy PPS,
O komunistach i ich polityce 
Próchnik A. W obronie demokra

tycznej ordynacji wyborczej 
Pszczółkowski M. Polska dla Pola

ków czy Polska dla wszystkich o- 
bywateli polskich?

Radek St. Bohater prolełarjatu pol
skiego Edward Gibalski (Franek) 

Schippeł M. Zmiany ekonomiczne 
i rozwój myśli socjalistycznej 

Statut organizacyjny P. P. S.
Szczepański Wl. Wskazówki dla ob

radujących 
Vanderwelde E. Proroctwa Karola 

Marksa
Wasilewski L. Sprawa kresów i 

mniejszości narodowych w Polsce 
Winter M. Wychowujmy dzieci na 

Socjalistów 
Wojtek. Czytaj abyś wiedział, jak 

panowie na szkodę Polski i ludu 
pracowali 

Zahorski K. Reakcja czy prowoka
torzy rewolucji?

Ziemięcki B. Walka o ustawy robot
nicze w Polsce 

Każda organizacja powinna sprowadzić
Zł.

Bakal B. „Śmierć Okrzei"
Czerniawski T. Pieśni rewolucyjne.

Teksty z nutami 5 pieśni 
Lutnia Robotnicza. Wybór poezji dla 

ludu pracującego. Wyd. nowe 
Pieśni Robotnicze. Zbiór pieśni i de

klamacji
Z walki i pracy. Wybór wierszy do 

deklamacji
Pocztówki z podobizmą Okrzei, Mireckiego, 

Paszkowskiej i Praussa.
Wysyłka za zaliczeniem pocztowem. 

Przy zamówieniach ponad zł. 10, nie li
czymy kosztów przesyłek. Organizacje o- 
trzymują rabat.
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Z. N. M. S.
®obotę, 23 b. m. o godz. 8 wiecz. Wa- 

j0 a ?. odbędzie się zebranie Milicji Ma-
7 xr  aa o

W

Zarząd Śród. Warsz.
ei Z. N. M. S.

^ofo „śródmieście** im. L. Waryńskie- 
piątek, dn. 22 kwietnia o godz. 8 w. 

<jy Be zebranie całoąków. Na porządku 
****■ » sprawa święta majowego. Obec- 
^  obowiązkowa pod rygorem wyklucze- 

* organizacji.

SPROSTOWANIE.
W artykule wczorajszego „Robotni

ka" p. t.: „Perl jako publicysta" w krad
ły się błędy drukarskie, które nirnej- 
szem prostujemy.

Ustęp trzeci w drugiej szpalcie zaczy
na się od słowa „rzeczowość", a nte 
rzeczywistość, jak mylnie w ydrukow a
no W  tymże ustępie, w wierszu 11-tym 
opuszczono słowo „formy". Powinno 
być: „nadm iar treści omal nie rozsadza 
formy". . V

Z Teatrów świetlnych
Apollo. „Dziewczę z huśtawki”. Nad pro

gram film z pogrzebu tow. F. Perlą. 
Stylowy. „Fanfary śmierci”.
Filharmonja, „Za cenę duszy i ciała”. 
Splendid. „Wielka Parada”.
WodewiL „Kobieta wyzwolona”.
Palace. „Banda białych masek".
Pan. „Biały kieł”.
Casino. „Książę pozwolił”...
Światowid. „Wielka Parada". 
Kinematograf miejski. „Granica w płomie

niach”.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

K R O N I K A
STAN POGODY

Temperatura najwyższa wynosiła wczo
raj w Warszawie 12°,7, najniższa 0°3. W 
Zakopanem było pochmurno, temperatura 
5*.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: na północy, północnym wscho
dzie i miejscami w środku kraju zachmu
rzenie duże z przelotnymi deszczami, poza
tem chmurno. Temperatura mało zmienio
na. Słabe, na północy silniejsze, wiatry z  
kierunków zachodnich.

Pobór. Dziś w lokalu przy ul. Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych, zamieszkałych w komisa
riatach 6, 7, 8, 10 i 19/22, podlegających 
P. K. U. Nr. 4. Na komisję tę winni stawić 
się wszyscy ci poborowi, którzy dotąd czyn
ności tej z jakichkolwiek powodów nie u- 
skuteczmili.

Tramwaje nocne. Z powodu naprawy to
ru tramwajowego na ul. Bielańskiej, wago
ny limji nocnej Nr. 20 począwszy od dnia 
21 na 22 w nocy do dnia 26 na 27 włącznie 
będą kierowane jadą/c od ul. Młynarskiej, 
zamiast przez ul. Żelazną, Leszno i Bielań
ską — przez Chłodną, Mirowską, pł. Żela
znej Bramy, Przechodnią i pl. Bankowy do 
pł. Teatralnego i dalej normalnie. W od
wrotnym kierunku wagony kursować będą 
normalnie.

Liga szkolna przeciwgruźlicza (Hoża 27)
chce wywieźć na lato na świeże powietrze 
najsłabsze dzieci. W piątek, 22 b, m„ o 
godz. 8 wiecz. Liga urządza w tym celu 
przesdławieoie sztuki „Tajemnice Magde
burga i Sz'zypiorny”, w teatrze Odrodzo
nym na Pradze.

Urząd Pożyczek Państwowych. Minisłe- 
rjum Skarbu zawiadamia, iż ciągnienie pre- 
mji do 5^ Premiowej Pożyczki Dolarowej 
Serji II odbędzie się dnia 2 maja o godz. 
10 rano w lokalu Min. Skarbu (ul. Rymar
ska 5, mała sala konferencyjna).

Komitet Opieki nad Oświatę w Szpitalach 
Wojskowych przy Warsz. Oddziale Polskie
go Czerwonego Krzyża, urządza jutro od 
godz. 6 do 10 wiecz. w restauracji hotelu 
Angielskiego ostatnią „Czarną kawę”, po
łączoną z atrakcjami artystycznemu

Długi przedwojenne w Bratniej Pomocy 
Stud. Uniw, Warsz. Od Zarządu T-wa 
Bratnia Pomoc Stud. Uniw. Warsz. otrzy
maliśmy następujący komunikat!

Przedwojenna ,.Pomoc Bratnia" na Uni
wersytecie Warszawskim prowadziła na 
szeroką skalę akcję pożyczkową Wydano 
ogółem potyczek na sumę która po prze- 
rachowaniu na złote wg. kursu 236 za 1 
rubel wynosi blisko 150.000 złotych. Je 
dnak pożyczki te w olbrzymiej ilości nie 
zostały zwrócone. Zarząd „Bratniej Pomo
cy" rozesłał do całego szeregu przedwojen
nych dłużników listy z prośbą o wpłacenie 
do kasy Tow. należnych z tytułu tych po- 
iyczel£ sum.

Wezwania te jednak słaby przyniosły re
zultat. Dlatego też Zarząd „Bratniej Po
mocy" apeluje do wszystkich osób, które 
nie wywiązały się ze swych dawnych wo
bec „Pomocy Bratniej" zobowiązań, aby u- 
czyniły to obecnie i możliwie prędko.

Zwrot pożyczek przyjmuje oraz wszel
kich informacji w tych sprawach udziela 
skarbnik „Bratniej Pomocy" w poniedział
ki, środy i piątki od godz. 5 wiecz., we 
wtorki i czwartki w godz. 1 — 2 popoł. 
(Uniwersytet, Bratnia Pomoc, tel. 313-82).

„Analiza bilansu”. Pod powyższym ty
tułem odbędzie się jutro o godz. 8 wiecz. 
Wieczór dyskusyjny Koła Buchalterów w
lokalu Zw. Zaw. Prac. Zatr. w Handlu i Biu
rowości, Zielna 25.

Odczyt. Jutro o godz. 8 wiecz odbędzie 
się referat p. Ordyńskiego: „Uprzystępnie
nie uczniom szkoły średniej podstawowych 
pojęć o geografji matematycznej oraz kar- 
tografji”. Odczyt odbędzie się w lokalu 
Szkoły Handlowej Zgromadzenia Kupców 
m. Warszawy, ul. Prosta 14. Dojazd tramw.
0, U i 22.

Balmont o Kasprowiczu. W sobotę, 23 
b. m., o godz. 9 wiecz. odbędzie się w sali 
Tow. Hygjenicznego odczyt poety rosyjskie
go, Konstantego Balmonta, który mówić 
będzie o Janie Kasprowiazu. Bilety w ka
sie Chodowieckiego, Krak, Przedm. 9.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno .  społeczne, humory
styczne, ekonomiczne, zawodowe 1 Ł d. ra
zem około 16C czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi
sma polskie s Ameryki i innych krajów.

WYPADKI
Z SAMOCHO-ZAGINIONY SZOFER 

DEM,
M ieczysław Muszyński szofer, dnia • 

18 b. m. o godz. 7 rano wyjechał samo
chodem Nr. 1472 (19482), należącym  do 
Tadeusza Raczyńskiego i dotychczas 
nie powrócił. Istnieje przypuszczenie, że 
szofer padł ofiarą nieszczęśliwego w y
padku,

TR AGED JA  BEZROBOTNEGO.
W bram ie domu nr. 55 przy ul. Za

mojskiego o tru ł się jodyną i esencją oc
tow ą 27-letni Zdzisław Kostrzewski, 
bezrobotny i bezdomny, którego Pogo
towie przewiozło do szpitala Przem ie
nienia Pańskiego.

WYBUCH NABOJU.
Na ul. Praskiej przed domem nr. 8, 

syn lokatorów  tegoż domu 7-letni W ła
dysław Kurek, bawiąc się jakimś odłam 
kiem naboju, spowodował wybuch, przy 
czem doznał poranienia tw arzy i rąk. 
Pierwszej pomocy dziecku udzielił na 
miejscu lekarz Pogotowia.

ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD.
Na szosie w  Rem bertow ie dostał się 

pod samochód nr. 19962 trzy letni Ka
zimierz Przysłupski, puszczony samo- 
pas na drogę. T rm że samochodem prze
wieziono dziecko ogólnie potłuczone do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
w krótce zmarło.

SAMOBÓJSTWO POD POCIĄGIEM.
W  pobliżu stacji W łochy pod pociąg, 

osobowy nr. 24 rzuciła się w  celu samo
bójczym 22-letnia Zofja Pikasowa, mie
szkanka wsi Solipce pod Włochami. 
Ciało Pikasowej było wleczone przez 
koła parow ozu na przestrzeni kilkuna
stu metrów. Przeprow adzone przez po
licję pow. W arszawskiego dochodzenie 
ustaliło, że przyczyną samobójstwa Pi
kasowej była rozpacz z powodu śmierci 
jedynego jej dziecka.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 20 kwietnia 

Waluty i dewizy.
Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Helsingfors 124,50 

Holandja 357.90. Londyn 43.45. Paryż 35,05 
Praga 26,50. Szwajcarja 172.08. Włochy 
45.38 Wiedeń 125,75. Nowy Jork 8.93. 
Papiery procentowe.

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 89.50. 8%' 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 90,00. 10% Poż. kolej.
103.00.—. 5% Państw. Poż. Konwersyjna 68,00 
8% L. Z. Warszawy 82.00—82.50 82.00 5%‘ 
L. Z. Warszawy 69,50 — 70.00 — 61.00 — 
4Vs% L. Z. Warsz. 74.50—65,25 6% Poż. 
doi. 85.25 (zł. 759.00). R% Poż. konwersyjna. 
98 75 4V2%LZ. ziem. 62.50—64.00 — 62.50
 — — 5% L. Z. Warsz. 64.50 — 65.50
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 86.00-.— 
Premjówka 56.00 55.00
Akcje.

Bank Polski 159.50—162.00. — Bank Dy-, 
skontowy 128,00. Bank Tow. Spótdz. —,—. 
Bank Zachodni 4.40. Bank Zjedn. Ziem Pol.,
4.50. Bank Zw.Sp.Zarobk. 95,00 97,00 Kijewski.,
88.00. Siła 123.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,88 
Gosławice 73.00 Cukier 5.10—5.35 Łazy 0,39. 
Wysoka 6,75. Nobel 4,70. Węgiel 108,50—
109.00. Firlej 62,00 Cegielski 45,00 — 46.00 
Lilpop 26.00—26.50 Modrzejów 8.75. Norblin 
144 00 Ostrowiec 90,00 99.50, 88.50. Rudzki 1.80 
1.84 Starachowice 3,50—3,60—3,15 Zieleniew
ski 20,75. Zawiercie 40,00 Żyrardów 18.25 
Puls 7.81—8.00. Spiess 78.00——.—. Micha
łów 0.67 Ortwein 0.63. Spirytus 3.50—3.60. 
Haberbusch 127,00 Żegluga 0,39—0.38 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 3,85—3.90. Bank Han
dlowy 10.00. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 3.20—3,15. Parowóz 0,86 — 0.95—0.96.

Notowania pozagiełdowe.
z dnia 20.IV godz. 10 w.

Dolar amer. 8,92*4-
Akcje — tendencja mocna. Bank Polski

162.50. Cukier 5,30. Węgiel 108,00, Modrze
jów 9,40. Lilpop 26,60. Ostrowiec 99,00. 
Rudzki 1,80. Starachowice 3,59. Żyrardów 
18,40.

Rubli 100 złotem 466. Listy Zastawne zlo
towe bez zmiany. Obroty średnie.

CH0DAK0L
Radykalnie usuwa odciski wraz z korzeniami. 
Laboratorjum ,,PO L L A B O R “  Sp. z o. o. 

W a r s z a w  a

m
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PAMIĄTKA .ZAKOŃCZENIA 
WOJNY ŚWIATOWEJ

. Dn. 11 listopada, jak wiadomo, 
jpodpisany został rozejm między do
wództwem wojsk sprzymierzonych, 
ą kierownictwem armji niemieckiej. 
Historyczne spotkanie Marszałka 
Focha z przedstawicielem Rzeszy 
Niemieckiej, min, Erzbergerem, od
było się w lasku koło miasta Com- 
piegne, na Wschodzie Francji.
, Wojska niemieckie cofały się 
wówczas bezładnie pod naciskiem 
zwycięskiej armji sprzymierzonych i 
tchórzliwi generałowie z słynnym 
reakcjonistą i szowinistą Ludendorf- 
fem na czele, nawet nie mieli odwagi 
stanąć twarz w twarz ze zwycięzca
mi .

Rozejm, który zawierał szereg 
ciężkich dla Niemców warunków, 
jak wycofanie wojsk na prawy brzeg 
Renu, jak okupacja wielkiej połaci 
niemieckiej Nadrenji, jak rozbroje
nie niezwłoczne i t. d. — został bez 
szemrania przyjęty. Cesarz Wilhelm, 
winowajca wojny i porażki, znajdo
wał się już wówczas w ucieczce. 
Niemcy były objęte rewolucją.

Akt podpisania rozejmu rozegrał 
się w wagonie kolejowym, który do
tąd stał na dziedzińcu pałacu Inwali
dów w Paryżu, a obecnie wrócił do 
Compiegne, do Muzeum Wojny

ZE SPORTU
PRZEGLĄD ŚWIĄTECZNYCH WYDARZEŃ 

SPORTOWYCH NA PROWINCJI 
I ZAGRANICĄ.

Poświąłeczny dodatek sportowy „Robot
n ik a "  ni* mógł uwzględnić, z  powodu wy
ją tkow o zmniejszonej objętości, wszystkich 
'•wydarzeń sportowych w kraju i zagranicą.

Podaliśmy tylko wyniki najważniejsze, 
] niecierpiące zwłoki. Dziś podajemy w syn- 
j tetyczmem ujęciu pozostałe zawody, któ
rych, przyznać trzeba, było mnóstwo.
 ̂ Stolica była opracowana w zupełności,
' Zwróćmy oko na prowincję, 
j Przedewszystki em Kraków. Gościła tam 
,w  czasie świąt zawodowa drużyna buda. 
' pesizteAska, Vasas, rozgrywając dwa spot- 
| kania z mistrzem grodu wawelskiego, Cra 
jCOvią. Wyniki uzyskane przez naszych pił- 
(karzy 0:0 i 2:2 świadczą o niezwykle wy- 
1 6okim poziomie gry i doskonałej formie Cra- 
, covji, k tóra w niczem nie ustępowała go- 
: ściom zagranicznym.

Oprócz wspomnianych zawodów, które 
były „gwoździem" świąt, rozegrano jeszcze 
w  Krakowie okręgowy ligowy turniej sió- 
demkowy, wygrany przez Krakusa (secesja 
Podgórza).

O mistrzostwo Id. A okręgu krakowskie
g o  walczyli Wawel bijąc B. B. S. V. (Biel
sko) 3:1 oraz ci ostatni, zwyciężając Białą- 

iLipnik 4:3.
1 Na przeciwnym krańcu Polski w Wilnie 
rozgrywano pierwsze boje o mistrzostwo 

!kl. A, z następującymi wynikami: Pogoń
pokonała niespodziewanie 1 p. p. Leg. 3:2; 

'beojamimek pierwszo-klasowych „Ognisko" 
'Zwyciężył pewnie Makabi 3:0.

W Poznaniu VII doroczny bieg „Kurjera 
'Poznańskiego" zgromadzał na starcie 98 za- 
|wodników oraz... koło startu rekordową 
| ilość publiczności, liczącą 4000 osób. Bieg 
zakończył się triumfem Szrwarca (Warta).
| Biegacz warszawski Szelestowski zajął 4-te 
miejsce. Pozatem rozegrano kilka, mniej 

;ważnych, spotkań piłkarskich.
We Lwowie cicho i spokojnie minęły świę- 

i ta  na zielonej murawie. Jedyną okrasą 
owej „nudy" było spotkanie Pogoni z Has- 

:moneą, zakończone wynikiem 4:1 dla pierw- 
: szej. W barwach mistrza Polski wystąpił 
;przywrócony ostatnio w prawach amator
sk ich  prawosfcrzydfowy Słonecki.

W Gdańsku, jak już donosiliśmy, kombi
nowana drużyna Polonji i Warszawianki 
pokonała tamtejszą reprezentację 4:0. W 
uzupełnieniu lakonicznej wzmianki podaje
my szczegóły tamtejszego spotkania. W ar
szawiacy okazali się zespołem znacznie lep
szym od gospodarzy, stojących na dość pry
mitywnym poziomie technicznym i kombi
nacyjnym. Zwłaszcza pomoc warszawska, 
w  składzie Tupalski, Loth L Zwierz II gra
ła  koncertowo, rozbijając zupełnie akcje 
gdańszczan, tak, iż Domański w sporadycz
nych wypadkach tylko ingerował. Publicz
ność zachowywała się taktownie. Kolomja 
polska go tow ała  serdeczne przyjęcie, 
i  Z zagranicznych imprez notujemy: zwy
cięstwo robotniczej reprezentacji Niemiec
rwńiWi    — ■ ________

nad takąż reprez. Austrji 3:1 (0:1) oraz na
stępujące wyniki spotkań międzypaństwo
wych: Włochy —y Portugalja 3:1; Włochy — 
Luxemburg 5:1; Hiszpanja — Szwajcarja 
1:0; Holandja — repir. amat. Czechosłowa
cji 8:1. M. K.

HI KOLARSKI BIEG NA PRZEŁAJ 
R. K. S. LEGJI W KRAKOWIE.

W niedzielę, dn. 24 b. m., oddiział kolar
ski Rob. KI. Sport. „Legja" w Krakowie 
organizuje HI kolarski bieg na przełaj (cy- 
olopedestre) na przestrzeni około 25 kihn. 
Bieg dostępny jest dla wszystkich kolarzy 
zarówno stowarzyszonych, jak i  niestowa- 
rzyszouych.

S tart i  meta w parku sportowym R.K.S. 
„Legjj". Zapisy należy kierować do sękre- 
tarjatu „Legji": Kraków, ul. Batorego 5.
Wpisowe 2 zł. od zawodnika.

Apelujemy do wszystkich sportowców- 
kołarzy robotników, by stawili się na star
cie jaknafliczniej. Będzie to  zresztą dosko
nały trening i przegląd sił przed biegiem 
sztafetowym Kraków — Warszawa, który 
odbędzie się w czerwcu podczas zlotu.

KŁOPOTY DEMPSEYA.
Słynny bokser amerykański Dempsey, 

nie odznaczał się — jak zwykle siłacze tego 
rodzaju — bystrym umysłem. Największem 
utrapieniem dla niego było przemawianie 
na tak częstych w Ameryce zebraniach pu 
blicznych.

Aby temu zaradzić, poprosił jednego z 
przyjaciół o dostarczenie mu krótkiego 
przemówienia, które nadawałoby się przy 
wszelkich okolicznościach.

Przyjaciel spełnił to życzenie i Dempsey 
po mozolnej nauce, wykuł na pamięć sło
wa, o następującem brzmieniu:

„Za każdym razem, gdy mam przemawiać 
publicznie, przypominam sobie tego W iel
kiego Irlandczyka, który powiedział: „Nie 
jestem żadnym wielkim mówcą, lecz gen- 
telmenem. Jeżeli chcecie, abym się z wa
mi poboksował, mogę to  uczynić chętnie. 
Ale wygłaszać mów nie umiem. Zdanie to 
wielkiego Irlandczyka jest także mojem zda
niem".

Kilkakrotnie powiodło się Dempseyowi 
wygłosić te mowę szczęśliwie. Pewnego 
razu wpadł on jednak w ogromne zakłopo
tanie na bankiecie, gdzie miał także prze
mawiać. Mianowicie jeden z obecnych 
znając widocznie słabość Dempseya, zabrał 
głos przed nim i wygłosił właśnie tę mów
kę, której Dempsey nauczył się tak mozol
nie. Gdy zatem przyszła kolej na pięścia
rza, biedak powstał drżący i zarumieniony 
i  w końcu zdołał tylko wykrztusić:

— Mój przedmówca powiedział właśnie 
to. co ja chciałem powiedzieć!

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika" Wa
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca.

VENIZEL0S

Z sądów.
STRZAŁY NA SALI SĄDOWEJ.

Dziś Sąd Apelacyjny rozpatrywać będzie 
poraź drugi sprawę adw. Hofmokl-Os Ir ow
akiego, skazanego w swoim czasie przez Sąd 
Apelacyjny na rok twierdzy za usiłowanie 
zabójstwa świadka podczas rozprawy.

Wyrok ten był skaspwany przez Sąd Naj
wyższy.

STULETNI OSKARŻONY.
Wczoraj na ławie oskarżonych znalazł się 

stuletni Jan. Wiśniewski, włościanin oraz 
córka jego, Katarzyna, oskarżeni o  ciężkie 
uszkodzenie ciała.

Incydent tein zdarzył się wskutek awan
tur rodzinnych w sprawach majątkowych. 
Nad starcem się znęcano; w obronie jego 
stanęła córka Katarzyna, która kamieniem 
wybiła kuzynce swojej 8 zębów.

Sąd skazał Katarzynę Wiśniewską na 
4 miesiące więzienia, ojca zaś—uniewinnił.

I. K.

GLORIA VANDERBILDT

m

wdowa po zmarłym miljonerze ame
rykańskim, zaręczyła się podobno z 
jakimś księciem z rodu Hohenzoller
nów, które chce pozłocić swój wy
blakły herb.

SAMOLOT NAD ALPAMI
Nie jest to żaden samolot sporto

wy; lot nie jest „rekordowy". Prze
latywanie nad Alpami, nad śnieżne- 
mi szczytami górskiemi przestało być 
czynem wyjątkowym i bohaterskim. 
Samoloty pasażerskie, utrzymujące 
regularną komunikaq'ę międzypań

stwową, nie znają już takich prze
szkód, jak wysokie góry. Samolot 
na naszej rycinie kursuje stale mię
dzy Medjolanem we Włoszech a Zu
rychem po drugiej stronie całego 
łańcucha alpejskiego.

Znany grecki mąż stanu po kilkuletniem 
dobrowolnem wygnaniu nanowo udał 

się do swojej ojczyzny.

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

PIĄTEK.
15,00 — 15,25. Komunikaty: gospodarczy 

i  meteorologiczny. 15,30 — 15,55. Odczyt 
z cyklu „Historja Polski" (dla maturzystów) 
wygłosi prof. H. Mościcki. 16,00 — 16,25. 
Odczyt z cyklu „Historja Powszechną" (dla 
maturzystów) — wygłosi prof. Dzwonkow- 
sld. 16,30 — 16,45. Komunikat harcerski. 
16,45 — 17,10. Odczyt z działu „Radjokro- 
nika" — wygłosi p. W. Stępkowski. 17,10 — 
17,35. Odczyt p. t, „Anglicy u siebie" — 
wygłosi p. T. Drzewiecka. 17,40. Koncert 
popołudniowy kameralny. Wykonawcy: p.
M. Święcicka (fortepian) i p. H. Gołębiow
ski (skrzypce). 18,40 — 19,00. Rozmaitości. 
19,00 — 19,25. Odczyt p. t. „Sport w fil
mie" — wygłosi p. T. Malitze. 19,30—19,55. 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 19,55 
— 20,15. Komunikat rolniczy. 20,30. Kon
cert wieczorny. Transmisja koncertu sym
fonicznego z Filharmonii Warsz.

li

OPOWIEŚCI MORSKICH
Bohaterski czyn hiszpańskiego kapitana
Uratowanie 30 rozbitków w małej łodzi motorowej

Angielski okręt handlowy „Collin- 
dale" pojemności 4 tys. ton, a więc 
dość spory, wbił się dn. 12 b. m. na 
skały, tuż przy wejściu do marokań
skiego portu Melilli. Morze Śród
ziemne od szeregu dni było tak wzbu
rzone, że okręty z najwyższem dla 
siebie niebezpieczeństwem mogły 
zbliżać się do skalistego wybrzeża. 
Ludność Melilli widziała rozbity o- 
kręt, widziała również całą flotę, 
złożoną z wielu okrętów handlowych 
i wojennych, z których żaden nie 
mógł przyjść z pomocą rozbitkom.

Cztery dni trwała ta męka trzy
dziestu ludzi załogi „Collindale". 0 -  
kręt coraz bardziej zalewał się wo
dą, pogrążał się, żywności brakło, a 
morze wciąż huczało, burzyło się, a 
olbrzymie fale wciąż broniły dostę
pu do rozbitków. Śmierć ich na o- 
czach bezsilnych tłumów i w odle
głości kilkuset metrów od wielkich 
okrętów zdawała się nieunikniona.

Znalazł się jednak pewien odważ-

tIeatrT muzyka

Dzif ni teatrach m i e j s k i c h
Wielki

o 8-ej „Faust"
Narodowy

o 8-ej „Farys“
Letni

o 8-ej „Panna Marcelina"

Wielki. Dzaś „Faust" z  „Nocą W alpur- 
gji". W tytułowej roli wystąpi gościnnie 
tenor włoski, p. Umberto Macnez.

Ju tro  „Aida". W sobotę popoł. „Strasz
ny dwór"; wieczorem „Toska".

Narodowy. Codziennie, „Farys”,
Letni. Codziennie „Panna Marcelina".
W niedzielę o godz. 4 popoł. „W rajskim 

ogrodzie".
Teatr Polski. Dziś „Adrianna Lecouvreur".

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. „Dzie
je grzechu".

T eatr Mały. Dziś „Nie trzeba się nicze
mu dziwić",

W niedzielę o godz. 12 w pał, „Świt, dzień 
i  noc"; o godz. 4 popoł. „Azais".

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś i co
dziennie „Ta, która zwycięża".

Odrodzony (na Pradze). Dziś „Trędowa
ta". Ju tro  „Tajemnice Magdeburga i Szczy
pie my".

Operetka Messal .  Niewiarowska. Dziś 
„Adieu Mimd".

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 
„Podwójny nelson".

Teatr Perskie Oko. Dziś Rewja „Murowa
ne".

Teatr Nietoperz (Karowa 19). Dziś „Ciot
ka ^ma głos".

Olimpja. Dziś premjera programu Nr. 7 
p. t. „Finis Magistratus”.

ny kapitan hiszpański, który z na
rażeniem własnego życia i życia 7 o- 
sób załogi, w małej łodzi motorowej, 
puścił się na wzburzone fale. Stoczył 
nieludzką walkę z żywiołem. Uno
sił się i ginął na fali, aż dopłynął do 
okrętu rozbitego. Z największą o’ 
strożnością manewrując między fa
lami, aby nie wpaść na skałę i jed
nocześnie nie uderzyć o „Collinda- 
le‘‘ rozpoczął dzieło przeprowadze
nia rozbitków na łódź. Po kilku go
dzinach udało mu się przewieźć na 
torpedowce angielskie połowę zało
gi rozbitego okrętu. Musiał raz jesz
cze dopłynąć pod skałę, aby resztę 
załogi zabrać. Udała mu się wyprą' 
wa po raz drugi.

Z tysiącznych piersi z lądu i z o' 
krętów rozległ się potężny okrzyk 
radości i podziwu dla bohaterów. W 
sam Wielki Piątek wieczorem 30 m*' 
rynarzy uniknęło niechybnej śmierć1 
dzięki bohaterstwu załogi małej OT0' 
torówki.

Teatr dla dzieci (ul, Jasaa  3) wystawi* 
w niedzielę, 24 b. m., o godz. 12 min. 15 ^  
poł. dwu aktową baśń „Czarodziejskie zw i^ ' 
ciadełko i królewna śnieżka" oraz panto
mimę baletową.

Wyjazd operetki warszawskiej zagrania
W pierwszych dniach maja wyjeżdża zagr*' 
micę teatr oper. Messal — Niewiarowski' 
zaproszony na szereg gościnnych -występ^1* 
do Pragi Czeskiej, Karlsbadu, Marienbad®1 
Berna, Bratislawy i Wiednia, w toku 
są pertraktacje co do dalszych występów ^  
Damj.ii, Szwecji i Holandji,

Do każdej z operetek dodawany będz'S 
po przedstawieniu dodatek, utrzymany *  
stylu narodowym polskim, w celu z a z n a ł® ' 

mienia zagranicy z polską pleśnią, tańce®’1 
kostjumem etc.

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
13 maja w Pradze Czeskiej. Ogółem * ^  
prezą tą  wyjedzde przeszło 60 osób.

Fragmenty operowe i poematy tanec*®*'
P o d  tym tytułem urządza Adolfina 
kowska, w niedzielę, 24 b. m„ o godz. 3 p0^ 
w teatrze „Komedja" popis adeptów 
szkoły mimo - plastyki rytmicznej. Ud*3* : 
biorą uczenice i uczniowie kursu taneeł®®, 
go i plastyki operowej; ten ostatni 
założony przy szkole w jesieni roku I’ 
i składa się z uczenie i uczniów p r o f e s o r ó ’* 

p. Comte-Wilgockiej, p. Lei iwy i p, Ada**8 
Program, jak zwykle, urozmaicony i  bóg**?'

Z Filharmonji. Solistą jutrzejszego k®0  ̂
certu symfonicznego będzie pianista 
łaj Orłów i grać będzie koncert c-dur Ba® 
thovena i drugi koncert Rachananino^8̂  
Orkiestra pod dyrekcją G. Fitelberga wyk® 
na symfonję Es-dur Mozarta, Rapsodię h’**" 
pańską Ravela i „Pacific" Honeggera.

W niedzielę o godz. 3 popoł. powtór*®^ 
na będzie pod dyrekcją G. Fitelberga dż>®̂ 
wiąta symfonja Beethovena. Niedzielny f  
ranek poświęcony będzie Chopinowi, s® . 
staroi będą p.p. Rabcewiczowa (farłeP1’3 1 
i Religioni-Radzisziewska (śpiew).

fPM^OGLOSKZ E ^ E7lUwiE? ATY: * odnos2eniem “ iesięcznie *Ł 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 -Z a  zmianę adresu 50 gr.
“ nie pratTo 50'p ra  tanS XosleLl UbZT " S * 6°' gr* 15' dr°bne za ^ra2 * 15' P oszukiw anie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. tanie,. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazy,ne o 50 proc. drożę,. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow y. układ zw yczajnych
_________________________________________  10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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